RERUMERAT A: 


Prenumerata. 
kwartainie 8 Mk. 40 1 len. 


gó 


i w Warszawie 4 bas 


i Jaz z najwięk kszy. kiwi, wyrzą- 
< nas na najniższy. szczebel drabiny oświa- 
“o fowej w „Europie. W stuleciu, w którem o~ 


- . nowóczńeśnego. bytu społeczeństw, 
0 części Polski, co w rosyjskiem wladaniu 
a pozostawała, „wyciśnięte. zostało piętno nie- 
© ,.netwa i zacofania . oświatowego. „Krajem 
> „analfabetów“ nazywano powszechnie. w Eu- 
<: „ropie nasze Królestwo, a nazwa ta była naj- 
-/ zupełnie iusprawiedliwioną, | | 
2 Aa jedną krzywdą. szedł szereg innych, 
- będących tej pierwszej następstwem. ,'Q-. 
krzyczano nas po świecie całym nietylko za 
„naród najciemniejszy, jakim byliśmy p 


e jj odatku uznano nas powszechnie za najwięk-- 
3 „szych. w. świecie. wrogów. oświaty. ludowej. z 


Polacy | - Królestwie mają. 82 procent. Judzi. 
nieczytelnych.. W, gorszych warunkach. 
> majdtjąch się” Syberya, ma ich tylko Bin. 


W gorszych warunkach... brzmi to na. 


> ironię, - 'Gorszych warunków oświatowych, 
"niż my „pod panowaniem Rosyi, . 


całym. - 


-o Ja pierwszą i główna przyczyną upadku: 
- naszej Rzeczypospolitej. Ale już po upad- 
0, ku tym widzimy, jak naród i wszystkie je- 
go lepsze jednostki czyniły w różnych cza- 


-> swobodne do. tego pole, by podniedę ppziom 
~ „ naszej oświaty. 

4,1 cA Rosya wszystkie te wysiłki 
: domita, bo- wiedziala, że droga oświaty, to | 


a go. Do tego. dopuścić nie chciala i nie a 
o pusoila.. a | 


| "czasów Księstwa Warszawskiego i Króle- 
stwa Kongresowego. 


‘sie inne narody. Francya korzystała z nä- 


-sposób odpowiedni, 
łości, my. zaś pozostaliśmy z- naszymi pla- 


üstoryezna. Administracya rosyjska. 


tost. 
światy nie dopuścić. 


1 2-ej połowy ubiegłego wieku, kiedy 


> oświaty, jest, kartą bodaj że 
| naj mulniejszą -U nas fo, na naszym grun- 
KRZ 'dziwoląg państwowy, w for- 
a, mę przepisó „prawnych ujęty, jak „prawo 
$ inem", wydane w roku 1892 
© najpierw. dla 9-ciu gubernij litewskich i ru- 
- skich (tak zw. „kraju zabranego”), a po- 
» „tem rozciągnięte na. Królestwo. Polskie. > 
© 6, Prawo to upowaźniało policyę pań- 
o siwów: do nakładania kar na. „wszystkich, 
4 kłórzyby. ośmielili się uczyć obee dzieci, 
© chociażby tylko alfabetu polskiego, chociaż- 
by tylko nauki. czytania. ł pisania: A kary 
BY: wielkie, zaczynając od grzywny pie- 


Inż to dudzi znalazło się : tam za. to tylko, 


_ Miesięcznie 1 Mk. SB ten. Kwartatnie g Mk. 50 sa, 
"Za odnoszenie do domu: dopłaca się 3B fen. miesięcznie, . 
przez- poezie miesięcznie. Í Mk. 80 ien, . 


- Cena NUMEPY pale dynozegt w Łodzi 


: dzonych nam przez, Rosyę, jest zepchnięcie 


-wiata mas szerokich stała się podstawą | 
na tej 


„betów. 


" „niestety, jesteśmy dotychczas, —:ale w do-_ | 


; Przecież nie 'Rosya temu winna —. 
mówiono nieraz i pisano we Francyi — że. 


zi nie miał 
- nilzt: ani w Europie, ani. nawet. w, świecie . 


Być możę, i iz shisz nem jest. (wierdzaniej j 


-niekt órych historyków, naszych, z Lelewe- | ? 
, lem i Korzonem na czele, że ciemnota by- | 


„wienia oświaty ludowej Promyk, 


a sach możliwe wysiłki, gdy. tylko otwarło się” 


zawsze - 


-droga do podniesienia się narodu polskie | 


» Pamiętna. dla historyi narodu naszego li 
Gest działalność « Komisyi Edukacyjnej za | 


| "Zasadniczo, teorety-.. 
cznie, wyprzedziliśmy nawet w tym. zakre- | 


© szych planów i. projektów. Tylko że: Fran- 
eya, rozwinawszy te plany i projekty w | 
oparła na nich oświatę 
„swego kraju i doprowadziła ją do doskona- 
mii projektami majacymi wielką war- 


> czyniła wszystko, co możebne, aby, do roz. 


- Historya naszych szkół ludowych w cią- : 


Europie całej wysilano się nad je 


niężnej, kończąc na zesłaniu na Syberyę. | 


że ośmielili się wśród narody EWoleka Pod A 


„o ówna 
y 
W 
w 


ob 


= 


jać wilko z _nieczytelnością mas szerokich, 
Z analfabetyzmem. A we Francyi w tym 
samym czasie powtarzano: „przecież nie 
'Rosya winna jest ciemnocie w Królestwie 


` Polskiem!* 


Jiekroć Rosya w najmniejszym chociaż 
stopniu rozluźniała więzy, jakimi byliśmy 
przez nią krępowani, naród polski całą si- 
la rzucał się ku szerzeniu oświaty, ku zwał. 
czaniu analfabetyzmu. Ale więzy szybko 
'zacieśniały się z powrotem i znów wraca- 
liśmy do bezwładu. Tak było w latach re- 
form margrabiego Wielopolskiego. Tak by- 
ło za czasów „ruchu wolnościowego", W 
1906 roku. 

= Zaledwie dało sie odczuć zwolnienie 
pęi oświatowych, już w końcu r. 1905 po- 
wstało Stowarzyszenie kursów dla nalia- 
,Rzucono się do pracy z zapałem. | 
'Nie była ta praca wolna od. „błędów, ale w 
każdym razie świadczyła, że naród rozu- 
mie i ceni wartość oświaty. Po roku ist- 
mienia, władze administracyjne rosyjskie 


„zaczęły patrzeć niechętnem okiem na dzia-. 
 łalność 


towarzystwa i czynić mu trudności. . 
'Zażądano, aby nauczycielami 'na kursach, 
byli tylko ludzie, posiadający odpowiednie 


- patenty naukowe i pozwolenie władzy a- 


dministracyjnej. Skrępowanie to jednak | 
widocznie uznano za niewystarczające i w 


drugim roku Towarzystwo zamknięto. Da- 
„remne były zabiegi około cofnięcia el 


'rozporżądzenia. Walka z analfabetyzmem 
"uznana została w naszym "kraju za niebez- 
pieczną dla pare iz tego p yodu za- 
'kazaną. 


-Do jakich granio dochódzito. repona 


| nie przez rząd rosyjski tej walki, dowodem 


fakt następujący : genialny w zakresie krze- 
l „którego 
„Elementarz“ uznany został na wszech- 
światowym kongresie w Londynie za naj- 
"lepszy — po długich latach pracy nad wy- 
szukaniem a zwalczania jednej z 


a coa 5 ge 


przez ACE kompetentną, wymagającym 
niecałej godziny czasu, może już sam nau- 
czyć się dosyć szybko zyć i pisania. 
Wszyscy znawcy w tej dziedzinie wiedzy 
przyznają, że ten wynalazek Promyka jest 
istotnie genialny i że powinien przynieść 
narodowi olbrzymie korzyści, bo przy nie- 
wielkim nakładzie czasu, pracy i pienię- 
dzy. możnaby. prędko w kraju całym zwał- 
czyć analfabetyzm wśród. ludu. 


T oto rząd rosyjski uznał, że wynala- 
zek Promyka jest niebezpieczny dla pań- 
stwa. Wzory tablic skonfiskowano i suro- 
'wo zakazano posługiwania się nimi przy 
nauce ludu. Zdawało się to nieprawdopo- 
- dobnem a jednak jest faktem. 


o Dziś: prysty. więzy krępujące oświatę 
ludu naszego. I znów, jak to już nieraz | 
bywało, rzucono się do walki z analfabe- 
'tyzmem, do krzewienia oświaty. Warszawą 
pierwsza dała przykład. Gorąco wzięła 
się do rzeczy. 1 na wynalazek Promyka 
przychodzi kolej. Nikt „go już za niebez- 


.Redakcya i Administracya: 
| Łódź: ul. Piotrkowska 86. 


WWAN W Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


| Sroda, 12 Kwietnia 1916 r. 


ZWYCZAJNE: 38 ien 


 OBŁOÓOSZERIA w Królestwie Polskiem: 


za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 


sześć szpalt).. 
Bruhne: 8 fen. za wyraz, najmniej 56 fen. 
Uadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Bekralogi: 40 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


iemiechki, 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 11 kwietnia: 


Wschodni i 
Sytuacya w ogólności 


Bałkański teren walk: 
jest niczmieniona. 


Zachodni teren walk: 


Po wielokrotnem znacznem wzmocnieniu ognia artyleryi, rozpoczęli Anglicy na 


południu od St Eloi w nocy silny atak za pomoca 
na niczem przed naszem stanowiskiem w wyrwach. 


nie w naszych rękach w calej rozciągłości. 


granatów ręcznych, który speł: iz 
Stanowisko to znajduje się sil 


"W Argonach kolo La Fille Mortei dalej na wschód okołe Vauquois 
Francuzi przez wysadzenie w powietrze tylko sami sobie wyrządzili szkody. 
Na terenie walk po obydwóch stronach Mozy, także wezoraj dzialalreść byla 


bardzo ożywiona. 


Kontrataki na zdobyte przez nas stanowiska francuskie na polu- 
dniu od potoka Forges pomiędzy Haucourt, a Bethincourt 


złamały się - 


wśród strat dla nieprzyjaciela. Łiczba zdrowych jeńców wzrosła tutaj e 22 oficerów, 
549 żołnierzy na 36 oficerów, 1231 żołnierzy, zdobycz zaś na dwa działa i 22 karabiny 


- MASZYNOWE. 


Przy zdobyciu dalszych domków sirażniczy ch na południn ód. "lasu Raben 


P dzisiaj w nocy 222 jeńców i jeden karabin maszynowy. 


Kontrataki w kierunku 


Chattoncourt nie pówiodły się w skutek skutecznego naszego ognia skrzydłowego 


z brzegu wschodniego. 


Po prawej stronie Mozy esiłował nieprzyjaciel napróżne odzyskać utracony te- 
ren na południowo - zachodnim stoku wzgórza Pieprzewego, na południowy - zachód 


od twi 


erdzy Douaument musiał nam pozostawić dalsze urządzenia obronne, z któ- 


rych zabraliśmy kilka tuzinów jeńców i trzy karabiny maszynowe. 
Ogniem naszych armat obrońnyeh zostaly zestrzelene dwa latawee  nieprzyja- 


cielskie na południowy-wsehód od Y pern. 


Naczelne Dowództwo Wejskowe. 


WIEDEŃ. Urzedowo donoszą il-go kwietnia: 


Rosyjski i 


.poł-wseh. teren walk: 


Nie zaszły żadne szezególne wydarzenia. 


silnym ogniem były w Pobrzeżu Duire, 
St Peter i wiele innych miejscowości w 


Włoski terem walks 


Ogień artyleryi wzmógł się wczoraj na poszczególnych odcinkach frontu. 


Pod 
południowa część Georycyi, szpital w 
okręgu Gorycyi, w Karyntyi St. Kath- 


reini Uggowitz, w Tyrolu Levico iRoverete. Walki kolo Riv y trwają. 


11-go kwietnia.. 
Niemcy systematycznie prowadzą swą 
atk na terenie zachodnim. Spróbowali 
oni początkowo natrzeć energicznie na for- 
ty twierdzy Verdun, gdy jednak okazało 


Się, że zdobycie w ten sposób twierdzy po- 


ciagnęłoby za sobą wielką ilość ofiar, zmie- 


-nili natychmiast swój plan pierwotny i wy- 


"brali cokolwiek dalszą, ale zato pewniejszą 


pieczny dla państwa nie nważa i uważać. 


nie będzie. 


Miejmy nadzieję, że niebawem DO ta- 


‘lym kraju rozleje się potężna fala oświaty 

„ ludowej. Śpieszyć nam się trzeba, by od- 

robić krzywdę najstraszniejszą, jaką nam 

oddawna wyrządzała Rosya, przez którą 

ześzliśmy do rzędu najciemniejszych na- 
j rodów. | » 


drogę. Gdy sforsowano fort Douaumont, a 
fort Vaux opuszeżono w celu uniknięcia 
zbytecznych ofiar, cała akcya ha prawym 
brzegu Mozy, na północy do Verdun ogra- 
niezała się tylko do wymiany strzałów przez 
artyleryę i do mniejszych starć piechoty. 
Natomiast główne operdcye przenieśli 
Niemcy na zachód od Mozy, zagrażając ĵo- 
dnocześnie twierdzy Verdun od strony pół- 
nocno-zachodniej. 


niebezpieczeństwo i zgromadzili 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Fełdmarszałek - porucznik. 


perz TOŃ WAGA 


Francuzi spostrzegli szybko grożące im 
na linii 
Regneville — Forges — Montfaucon wiel- 
kie siły, zaopatrzone w liczną artyleryę. 
Siy te otrzymały rozkaz stawiania jaknaj- 
energiczniejszego oporu i utrzymania pozy- 
eyi do ostatka. Trzeba przyznać Francu- 
zom, że zastosowali się w zupełności do 
rozkazu i jeżeli cofnęli się gdziekolwiek, 
to zmusiła ich do tego ostateczna koniecz- 
ność. Francuzi do dnia dzisiejszego bro- 
nią z całą zawziętością każdej piędzi zie- 
mi, nie mogą jednak wytrzymać naporu 
niemieckiego. 

Na zachodzie od Mozy Niemcy uderzy: 
li na Francuzów z dwóch stron. Natarli 
oni od strony miejscowości Champnenville 
i przeprawiwszy się przez Mozę, zdobyli 
Regneville, Cumiers i bardzo ważne wzgó- 
rze Mort Homme. Jednocześnie inna gru- 


pa wojsk niemieckich uderzyła na front: 


francuski od strony Montfaucon i po słocze= 
niu kilku krwawych walk zdobyła Malans 


ourt i kilka dni później nieco na polu- 
dniu stąd położoną miejscowość Haucourt, 
ostrzeliwując jednocześnie miejscowość Es- 
Res, wskulek czego obydwie armie nie- 
mieckie, posuwajac się ku sobie na polu- 
dniu od Bethincourt, zagroziły odcięciem 
Francuzów, broniących zajadle tej miejsco- 


_ wości, co też miało miejsce w dniu wczoraj- 


szym. "e 

Od samego rana toczyia się wielka bi- 
twa, a gdy Francuzi spostrzegli, że juž sta- 
nowezo nie uda się im powstrzymać napo- 
ru niemieckiego, rozpoczęli szybko opusz- 
czać miejscowość Bethincourt, oraz silnie 
zbudowane punkty oparcia Alsace i Lorra- 
in, położone na południowym - zachodzie 


stamtad. Niestety, odwrót nastąpił zapó- 
žno. Pułki Śląskie odcięły im odwrót, bio- 


rac na razie przeszło 700 jeńców i zdobywa- 
jac dwa działą i trzynaście karabinów ma- 
szynowych. | 

jednocześnie Niemcy wyparli Francu- 
zów z ich punktów oparcia i okopów tuż na 
północy od miejscowości Avocourt i na po- 
iudmiu od Kruczego lasu. Także i podczas 
tej akcyi Francuzi ponieśli ciężkie straty, 
nie liczae 276 jeńców. | 

Na prawym brzegu Mozy również wy- 
parlo Francuzów z wąwozu na  południo- 
wym krańcu wzgórza t. zw. Pieprzowego. 
Tutaj wzięli Niemcy do niewoli 4 oficerów i 
184 żolnierzy. Dalej na wschodzie, oraz na 
płaszczyźnie Woevre toczyły się silne wal- 
ki artyleryi. 

Na pozostałych frontach terenu zacho- 
dniego po większej części panował spokój. 
Tylko pod St. Eloi toczyły się potyczki na 
granaty ręczne, a na froncie La Basse - Ar- 
ras wzmogły się walki artyleryi. 

" W czasie walki w powietrzu zestrze- 
lone zostały dwa latawce francuskie; jeden 
na południowym - wschodzie od Damloup, 
a drugi na północnym - wschodzie od Cha- 
teau Salins. | 

Na terenie włoskim w okolicy Gorycyi 
artylerya wloska ostrzeliwała miejscowości 
położone poza frontem ausiryacko - węgier- 
i Poza tem toczyły sie przeważnie 


+ LJ 
POGLIAŻO 


y 
s 


walki artyleryi. 

Z pozostalych terenów operacyj wojen- 
nych w dniu wczorajszym nie nadeszły ża- 
dne ważniejsze wiadomości. 


ancem RZESZY o Pasep 


przez M, Łempickiego, posła do rosyjskiej Du- 
my państwowej. 
Wiedeń, 7 kwietnia. 

Przemówienie Kanclerza Rzeszy niemiec- 
kiej jest mową w wielkim stylu, mowa dyplo= 
maty i myśliciela, którego wzrok obejmuje 
daleką przyszłość, a który nie daje powodo- 
wać się wyłącznie względami i życzeniami 
chwili. Z mowy tej tryska sila przekonywu- 
jaca, świadomość celów i słuszności sprawy. 
Konflikt obecny, którego ofiarą padły milio- 
ny istnień ludzkich, według pogłądu kancle- 
rza Rzeszy jest nie tylko wojną zdobywczą 
lub aneksyjną, lecz krwawym wysiikiem, aby 
odnaleźć nowe podstawy dla stosunków mię- 
dzynarodowych i międzypaństwowych w celu 
utworzenia nowej Europy, w której uznawane 
byłyby zasady sprawiedliwości. Wszak kon- 
ilikt obecny jest nieuniknionem logicznem na- 
siępstwem ustawicznego pogwałcenia tych za- 
sad, to jest naturalnych praw społecznych i 
narodowych, które dla normalnego rozwoju 
ludzkości są tak samo ważne, jak prawa natu- 
ry. Na wschodzie Europy imperyum rosyj- 
skie w ciągu z góra stu lat trzymało w niewoli 
50 milionów Polaków, Finnów, Litwinów, U- 
kraińców, Białorusinów i w sposób barbarzyń- 
ski hamowało rozwój kulturalny i moralny 
tych narodowóści. Na zachodzie Anglia za- 
zdrośnie czuwała, by żadne inne państwo nie 
zdołało rozwinąć swej polityki kolonialnej, 
handlu lub przemysłu i wogóle swego zamor- 
skiego znaczenia. Militaryzm na ladzie był 
konieczną ochroną przeciw zachłanności ro- 
syjskiej, a na morzu przeciw wyłączność an- 
gielskiej.j Wskutek tego państwa ceuiralne 
były zmuszone poprowadzić walkę na dwóch 
ironiach, na zachodzie przeciw Anglii. na 
wschodzie przeciw Rosyi. Inni członkowie 
koalicyi, jak Włochy, Belgia, Serbia, Czarno- 
górze, a wreszcie Portugalia, przelewają swą 
krew nie we własnym interesie, lecz sa ofia- 
tami polityki rosyjskiej i angielskiej. 

Z takiego pojmowania wojny wynikają 
również jasno jej cele. Dla zapewnienia trwa- 
iego pokoju na przyszłość muszą być złamane 
raz na zawsze rosyjskie dążności zaborcze. 
Anglia będzie musiała pogodzić się z myślą i 
faktem, ze panowanie nad morzami jest nie- 
tylko jej udziałem. Gdyby koalicya miała 
zwyciężyć, natenczas losy Europy byłyby prze- 
sadzone. Rosya pochwyciłaby w swe ręce 
supremacyę na lądzie, a Anglia na morzu. 
Widoki dalszego rozwoju eywilizacyi byłyby 
wówczas niezbyt pocieszające. Zadaniem mo- 
tarstw centralnych jest odwrócić to niebez- 
pieczeństwo. 

jedynym Środkiem dla złamania zachłan- 
mości Rosyi jest wyswobodzenie narodów cie- 


| 


| 


| 


| 


l 
| 
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narodu polskiego, który posiada chwalebną 
przeszłość polityczną i rozporządza wielkiemi, 
dla życia prawno - państwowego niezbędne- 
mi rezerwami. Wojna obecna musi wytoczyć 
sprawę polską, gdyż ciążyła ona ciągle nad 
Europą od chwili zniknięcia z widowni pań- 
stwa polskiego. Jest ona jednym z najważ- 
niejszych celów wojennych i zarazem koniecz- 
nym warunkiem trwalego pokoju na przy» 
szłość. Wrota do najazdu, jakie otworzyły się 
dla Rosyi przez podział Polski, należy pono- 
wnie zamknąć, gdyż inaczej nie będzie trwa- 
lego pokoju. Zapewnienie kanclerza Rzeszy, 
że państwa centralne wspólnie rozwiążą spra. 
wę polską, daje Polakom gwaranteyę, że roz- 
wiązanie to nastapi w myśl ich usprawiedli- 
wionych interesów życiowych. Austro » We- 
gry i Niemcy wspólnie prowadzą wojnę, 
wspólnie uwolniły od Rosvan tervtorya pol- 
skie, a zatem również wspólnie rozwiażą spra- 
wę polską. Wobec ścisłych stosunków, wią- 
żacych te oba mocarstwa jest rzeczą samo 
przez się zrozumiałą, że rozwiązanie w tym 
*sensie będzie identyczne, oraz że dlategn roz- 
wiązanie niemieckie nie może być innem niż 
austryackie. Sprawia to, że my Polacy, któ- 
rzy nietylko w przeszłości Austro - Węgier, 
lecz w całej budowie monarchii dostrzegamy 
niedoścignioną gwarancyę dla naszych celów, 
w zapowiedzi kanclerza Rzeszy niemieckiej 
widzimy prawdziwie kojące posłannictwo. 
Wojna teraźniejsza odkryła przed Europa nie- 
bezpieczeństwo grożące jej ze strony Rosyi, 
jak również doniosłość międzynarodowa spra- 
wy polskiej, oraz potrzebę uznania Drawno» 
państwowych i narodowych praw Polaków. 

Także na ironcie zachodnim mocarstwa 
centralne, według słów kanclerza, dażą do za. 
bezpieczenia od najazdów angielskich. W tem 
oświetleniu przemówienie rozstrzyga w ogól- 
nym zarysie sprawę belgijską. 

Prócz wschodniego i zachodniego ierenu 
wojny istnieje jeszcze teren południowo - 
wschodni, który domaga się racyonalnego u- 
regulowania stosunków narodowościowych na 
Bałkanach, oraz uwolnienia zamieszkujących 
go narodów od wypaczających wpływów Rosji. 

treszczając się, powiem: Deniosłym w 
przemówieniu Betihmanna Holilwega jest hi- 
storyozoliczny momeni, który jest następstwem 
filozoficznego ujęcia rozgrywających się wy- 
padków. 

Koła dziejowego nie nie cofnie. Podobne 
oświadczenie miarodajnego męża sianu, a w 
dodatku w chwili, gdy ludy ponoszą tak ol- 
brzymie oliary, budzi nadzieję, że ofiary te 
nie pójdą na marne. Nas Polaków interesuje 
głównie ustęp dotyczący ewentualnych losów 
Polski. Z tego względu ciekawem jest zesta- 
wienie trzech mów kanclerskich. W mowie 
wypowiedzianej w dniu 19 sierpnia 1915 r. 
Bethmann Hollweg wyraził się z uznaniem o 
historycznej pracy kulturalnej narodu pol 
skiego, jako obrońcy cywilizacyi zachodniej 
na wschodzie. Kanclerz wypowiedział przy- 
tem nadzieję, że w przyszłości znikną niesna- 
ski pomiędzy Polakami i Niemcami. W mowie 
grudniowej wsporaniał on o usiłowaniach ad- 
ministracyi niemieckiej w Polsce, pragnącej 
zagoić rany nieszczęśliwego narodu polskiego 
zadane mu przez wojnę. W mowie dzisiejszej 
kanclerz mówi wyraźnie, że sprawa polska 
musi być i będzie rozwiazaną za zgodą obu 
mocarstw centralnych. Wobec takiego oświad- 
czenia i głębokiego filezoficznego charakteru 
poglądów politycznych kanclerza Rzeszy, my, 
Polacy, mamy zupełne podstawy do nadziei, 
iż zamierzone rozwiazanie sprawy polskiej 
zgodne będzie z zasadami sprawiedliwości i z 
inieresami państw centralnych, dla których 
odbudowanie Polski będzie niezbednym czyn- 
nikiem. Korzyści więc są tu wspólne. 

„W poczuciu konieczności historycznej i 


þr 


swych praw i obowiązków naród polski ze spo- 
kojem oczekuje dalszego rozwoju wypadków 
i bliższych wyjaśnień ze strony rządów państw 
ceniralnych, eo do konkretnych form rozwią- 
zania sprawy polskiej. Jest on gotów ponieść 
wszelkie ofiary, by wywalczyć sobie le 
przyszłość. 
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9 kwietnia. 


Konstantynopol, 
Główna kwatera donosi: 


Na froncie fraku nie 
zmiany. 


Ogień naszej artyleryi uszkodził kano- 


zaszły 


niej wybuch. Kanońierkę odholowała na 
wschód łódź motorowa. | 
Na zachód od Kerny miało miejsce star. 
cie z nieprzyjacielskimi forpocztami. Pie- 
ciu żołnierzy angielskich i jeden oficer zo- 
stali ranni. Zniszczyliśmy urządzenia tele- 
foniczne nieprzyjaciela w tej okolicy. 

Na ironcie kaukaskim nie było zna- 
miennych przedsiewzięć. 8 kwiatnia zbli- 
żył się nieprzyjacielski krążownik do Kne- 
mitli Liman i dał kilka strzałów. Ogień 


naszej artyleryi zmusił go do sofnięcia się. | 
miężonych nrzez Rosyę, w pierwszej zaś linii | Dwa latawce nieprzyjacielskie u. wał 


nierkę nieprzyjacielską i spowodował na. 


| nie na wzgórze 304. 


PO GSR L 

. s PZ z * mi 
nad półwyspem Gallipoli, odleciały jednak 
w stronę Imbross, skoro wzniósł się nasz 


; s 
latawiec obronny 


mena W AZT ONTO 


faneekitał pnra: 
somniat mR, 


Petersburg, 


10 kwietnia. 
sztab generalny i 
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W. odcinku 


. 


Wielki 
Vroni zachedni: 
strzeliwal nieprzyjaciel wi 
W odcinku Jakobstadin ożywiona 


R 
okopów.. 

Na wielu punkiach przelecieli lotnicy 
niemieccy Dźwinę i rzucili bomby. Nasi 
lotnicy dokonali kilku skutecznych lotów. 
Jeden ze statków powietrznych typu Muro- 
miez wzbił się w powietrze w okolicy Rygi 
i rzucił bomby na zasłonę niaprzyjaciel- 
ską. 


powietrze 


W odcinku naprzeciwko Postaw i na 
ńłnocy od jeziora Nareez gwałtowna wy- 
miana strzałów. Przy tem usiłowali Niem- 
cy po ostrzeliwaniu zbliżyć słę do aszych 
rowów, zostali jednak odparci. Z reszty 
frontu nie ma nie ważnego do doniesienia. 


dammat angali 
GinuRi ii i 
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Londyn, 10 kweinia. 
Glówna kwatera donosi: 
Latawiec typu Foker (?) wylądował 
wczoraj pośród naszych linii. Kierownik 
został wzięty do niewoli. 
Dzisiaj działalność artyleryi koło Nen- 


valle -— Saini Vaast, Souehez, szańcach 
Eohenzollernów, Haisnes i Wytsehaete. 


Nieprzyjaciel wysadził w powietrze minę 
koło odcinka Hohenzollernów. 

Koło St. Eloi utrzymaliśmy znaczną 
część zyskanego 27 marca terenu wraz z 
trzema wyrwami minowemi. 

Front kaukaski: W okolicy nadbrzeż- 
nej zaatakowali Turcy trzykrotnie bez skut- 
ku nasze wojska, które oszańcowały się na 
prawym brzegu Karadere. | 
Nad górną Czerok posunęły się wojska 
nasze naprzód. SE : 


RDM 


f a ARR H 
AOS ranie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


=æ 


A 
Paryż, 


Urzędowo 
rem: 
W okolicy Roye ogień naszych karabinów 
rozproszył silny nieprzyjacielski oddział wy- 
wiadowczy, zanim ten ostatni zdołał dotrzeć 
do naszych przeszkód z drutu. 

Na północ od Anieczy w Argenach arty- 
lerya nasza wyrządziła poważne szkody for- 
tylikacyom nieprzyjacielskim. 


donoszą 10 kwietnia wieczo- 


u 


naszą o- 
Avoceuri, 


strzeliwała energicznie eześć lasu w 
zajętą przez nieprzyjaciela. 

Na zachód ed Mezy w ciągu dnia konty- 
nuowaliśmy ostrzeliwanie ze zmienną gwal- 
townością. 

koło południa Niemcy zaatakowali na- 
sze stanowiska na zachód od strumienia For- 
ges, dążąc do ataku od strony Haucourt—Bei- 
inneourt. Pomimo gwałtowności ataku, w któ- 
rym nieprzyjaciel poniósł bardzo poważne 
straty, linia naszą na całej swej rozciągłości 
nie ruszyła się z miejsca. 


Na froncie naszym Morte Homme—Cumie- 


Na wschód od Mozy trwa bardzo gwal- 
towne ostrzeliwanie góry Pieprzowej. 

Pod wieczór nieprzyjaciel zaatakował pa 
zycye nasze w lesie Caillette, wszędzie jed- 
nak został odparty. E 

W Weevre trwa dość gwaltowia 
artyleryi. j 

Na pozostałym 
względnie spokojnie. 

Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Paryż, 11 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 10 kwietnia po po- 
łudniu: 

Na zachód od Mozy w ciagu nocy trwało 


gwaliowne bombardowanie kierowane głów- 


froncie dzień 


Przedsięwzięty wczoraj pod wieczór przez 
nieprzyjaciela atak na Morte Homme, który 


, taogół odparto ze znacznemi stratami po stro- 


nie nieprzyjaciela, dozwolił Niemcom na fron- 
cie około 500 metrów wiargnąć do wysunie- 
tego rowu strzeleckiego na wzgórzu 285, Wzie- 
iiśmy do niewoli około 100 ludzi 

Na wschód cd Mozy w ciagu nocy walezo- 


„gd 
Ga 


sie | no nader energicznie w małym lasku w Fen- 
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ARENA p 0 A 


uzbroiony „Eastern City“. 


Neto 


taine St, Martin na wschód Yacheranville. - 
Posunęliśmy się nieco naprzód w kierun  - 
ku rowów nieprzyjacielskich na poludnie oe 
wsi Douaumont. | 
W Weerre ostrzeliwano wsie u podnóża 
rzgórz Mozy. | SEE 
Potwierdza się, że 9 kwietnia w okolicy 
Verdun nieprzyjaciel przedsiębrał wielką č. 
gólną próbę oienzywy, która rozciągnęła się 
na froncie długości przeszło dwudziestu ki- 
lometrów, nie dala jednak żadnych znaczniej- 
szych wyników, przynajmniej w stosunku do 
czynionych wysiłzów. Nieprzyjaciel pouiósł 
przylem ciężkie straty, o których świadcza 
ciała leżace wzdłuż naszych linij. 
Kommikat 
Rzym, 10 *wietnia. 

Główna kwatera donosi 8 kwieżnis:' 

Walki artyleryi bardzo gwaitowne na 
terenie doliny górnej Astiea, na odcinku 
pomiędzy górnym Butem, a dolina górne 
goDegano, jdko też na wzgórzach na północ- 
eno - zachód od Goryeyi. | 

Dalsze wiadomości o powodzeniu pā- 
szych wojsk na terenie pomiędzy Mrzli 
YrB i Vodilem glosza: Wzięliśmy nieprzy* 
jacielowi 181 jeńców, pomiędzy nimi L ofie. 
cerów. Nieprzyjaciel zamierzał zaskoczyć 
nas i rzucił na nas atakujące wojska w gę- 
stych masach. Poniósł on bardze ciężkie 
straty. ` 

Na Karseie ostrzeliwała nasza artyle- 
rya kolumny, maszerujące na drodze z 
Konstaniewicy do Oppa Chiasella. 

Zostało stwierdzone, że podczas borm- 
bardowania Opeiny przez jeden z naszych 
balonów sterowych w nocy na 2 kwietnia 
zapalone zostały wielkie składy żywności, 
a węziowa stacya kolejowa zniszczona. 
Rzym, 10 kwietnia. 

łówna kwatera donosi 10 kwictnia: 

Wzdłuż calego frontu działalność arty- 
le yi. 

Na Mrzli Vrh ruszyły w nocy na %gè 
kwietnia silne oddziały nieprzyjacielskie na 
nasze linie i rzuciły na nie ciężkie bomby. 
Nasi żołnierze opuścili swe okopy i odrzucili 
nieprzyjaciela po gwałtownej walce na ba- 
gnety. j 3 

Nad Isonzo ostrzeliwała artylerya nie: 
przyjacielska stacyę kolejową Cormonz i 
sąsiednie domy, nie wyrządziła jednak 
strat ani uszkodzeń. > 

Ostatniej nocy przeleciał jeden / na- 
szych balonów sterowych ponad grupa wa» 
rowna Riva i rzucił tam 40 bomb na forty: 
fikacyę, budynki kolejowe i wojskowe. 
Działanie tego obrzucenia był» widoczne i 
bardzo skuteczne. Balon został spostrzeżo- 
ny przez nieprzyjaciół, oświetlony reflektas 
rami i rakietami i otrzymał gwałtowny „p 
gień artyleryi i piechoty, powrócił jednak 
nieuszkodzony do naszych linii. 


ŚyUecya pol Vergi. 


Soane zę 


Telegram własny „Godz. P&“, 

Berlin, 11 kwietnia, 

Oficer sztabowy. który powrócił 4%. 
frontu i bawi na urlopie, opisuje w ga- 
zecie „Berliner Tage'latt" nowe zwycię- 
stwa Niemców pod Verdun w słowach 
następujących: W az ze zdobyciem przez 
Niemców na froncie francuskim Malan- 
court i Bethincourt, Francuzi utracii ro- 
zycyę, jak sami twierdzili, niezwykle 
silną, do której utrzymania przykładali 
wielką wagę, nie chcąc oldać w ręce 
nieprzyja iela kolej żelaznej Verdun-: a- 
ryż Teren dla obrońców jest znacznie 
dozodniejszym, gdyż atakujący muszą 
pokonywać olbrzymie trudności Gwał-- 
towne ataki piechoty możliwe są jedynie 
przy narażsniu się na wielkie straty, 
Artylerya iozpoczyna tu zwykle swe 
dzieło, by później dopiero w walce ną 
białą broń można było zbierać dojrzałe 
owoce, | 


la morzach 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Malta, 11 kwietnia. - 
piony został nieuzbrojony parowiee angielski 
olano uratować. 


% a 
Telegram własny „Godz, Pol 


pz 


Londyn, 11 kwietnia o 
„Lloyds“ donosi: Zatopiono parowiec nie- 


Według doniesienia Biura Reutera zał © 0. 


„tronme”, dawniej „Tastalia”, Załogę, skła ai 
dającą się z 40 ludzi, z s: 


elegram własny „Godz. Pol. | 
|, Sfaranzer, 11 kwietnia, 
AV rdunsgang* donosi, że niemiec- | 
ka łódź podwodna zatopiła kontrtorpedo- | 
wiec angielski i 4 transportowce, płynące | 
| RC -ze zbożem, przeznaczonem dla | 
SEA 2 MSZE DEEURNWAA ze 


Telegram własny „Godz. Poli. | 
z 2 ; Rotterdam. 11 kwietnia, | 
-Otrzymana tutaj depesza z Londynu. 
donosi © zatopieniu parowca angielskie: 


go '„Ma, gamalbey*, 


preen 


-o Upa Me 
"ooo Telegram własny „Godz Polo 
5 ©, Berlin, 11 kwietnia. | 
"oo > „Norddeutsche Allgemeine Zeitung* 
-c pisze: doniesienia z Bukaresztu 0 za- 
< warciu umowy pomiędzy rządem. rumuń- 
„skim a niemieckim co do ułatwień w wy- 
„ mianie towarów, są według naszej infor- 
"-, macji, prawdziwe. Umowa ta podpisana 
© została 'w Berlinie -7 kwietnia, przez se- 
< kretarza stanu dla spraw zagranicznych i 
> posła rumuńskiego. Według umowy. tej, . 
| obydwa rządy obowiązują się pozwalać 
„., na wywóz swoich wyrobów na potrzeby 
Coo o drugiego kraju, o ile pozwala na to włas- 
-ne zapotrzebowanie i z zastrzeżeniami co 
-do materyałów wojennych, a mianowicie 


6..bez-specyalnego / pozwclenia na wywóz. 


chemika 


© Obowiązują się one następnie zasadniczo. i 


k pozwelać na przewóz towarów z trzecich 
„krajów. Przez tę umowę, dla której prze- 
( prowadzenia. zamierzone są -specyalne 


" „środki, pragną obydwa rządy : przywrócić |- 


(o "ekonomiczne stosunki pomiędzy Niemcami 

-ooo a” Rumunią, „które. ucierpiaży wskutek 

- wojny i odnośnie do obópólnych intere- 
</8Ów ułatwićcjewc o OS 1 | 


(©. biz memiecie w Smanei 
> © Telegram własny „Godz. Pol". o 
0 Zurych, 11 kwietnia. 
0 1 Według gazety „Zuricher Post“ w: naj- 
> bliższych dniach ma przybyć z Niemiec do 
_Szwajcaryi pierwszy transport ciężkich 15- | 
©. o.eentym, haubic wraz: z amunicyą. . Mają 
-- to być działa- najnowszych.. typów, jakie. 


enie 


05.0] Telegram własny „Godz. Pol“. = 
0) Konstantynopol, 11 kwietnia. 
o Na posiedzeniu wydziału  bibliotecz- 
-nego muzeum. konstantynopolitańskiego. 
_ „doprowadzono do końca przygotowania co 
- do założenia nowego związku niemiecko- 
tureckiego. Związek ma na celu piele- 
s gnowańnie przyjaźni . niemiecko-tureckiej 
-=o grzez stosunki towarzyskie. Honorowymi 
- przewódniczącymi zostali między innymi 

` Enver-Pasza, feldmarszałek Goltz i admi- 

(o yat Uzedom. Członkami honorowymi zo- 
=. stali zamianowani: Wielki Wezyr, . mini- 


|. ster spraw zagranicznych i Metternich. 


ZO 


mami ka. 


|. Aeqtlowanie konani 
| + "Telegram własny „Godz. Pol." —— 

powa A „6 Berlin, 11 kwietnia. 
0 Uchwalone wezoraj przez radę związ- 
„|, kową rozporządzenie, dotyczące uregulo- 
-wania spożycia cukru. obowiązuje. od dnia. 


P.zyp. red.). 


| używane są w armii niemieckiej, a które | | 
„dotychczas wykazały nadzwyczajne za: | || || —. 
Boe E Ao „a A 000. „Belegram: własny. „Godz. Pols 
o-turecii. 6,000], Wedlug. korespondenta ateńskiego 
-o| gazety „Berliner Tageblatt“, ata i Veni- 
| zelosa, skierowane przeciw królowi, przy- 
bierają formy wprost rewolucyjne. 
 myśinie w tym celu założony tygodnik 
4 pisma codzienne znajdują się na usłu- 
"gach. Venizeiosa, a działalność ich zwró- 


Judu Jasno wytknięiym celem tej agi- 
tacyi jest przejście na stronę czwórporo-. 
Rząd opiera się: 


"ranki al pari, by przyrzekła, że w żad- 


|lidisem poslowie irancuski i angielski. 


ża nowego dyplomaty, kto y przy 


| atiy 


| bliżu Nagasaki w 


"sób. 


*| zdołał przełamać linij przy 
Qperacye byly bardzo utrudnione przez 
„przybór Wodya ll E 0 | 


kończy się słowami: Rząd szwedzki pro- 
ponuje Stanom Zjednoczonym wspólną 
pace w celu znalezienia środków la 
zapobiegnięcia ustawicznemu naruszaniu 
praw międzynarodowych Rząd prosi o 
możliwie szybką odpowiedź w celu e- 
wentualnego porozumienia się z innemi 
państwami. (0 ile wiadomo, Lansing nie 
dął żadnej odpowiedzi na tę propozycję. 


Besora neas 


tadi podwodnych. 


a 


Działalność 
ao Telegram własny „Godz. Pol, 

> © Lomłyn, 11 kwietnia, 
W [Izbie gmin zapytywał Haslaw, 


| Szy. rząd wobec ustawicznego zatapiania 
„okrętów handlowych i pasażerskich przez 


niepizyjacieia bez poprzedniego ost!ze- 


„żenia r niszczenia okrętów neutralnych, 
zamierza zastanowić się czv nie byłoby 


wskazane zaproponowanie rządom neut al- 
nym, aby rekompensowały straty przez za» 
aresztowanie okrętów niep zyjacielskich w 
portach neutralnych Lord Robert Cecil 
odpowiedział, że rząd angielski zast»na- 
wia się nad tą kwestyą Sprawa odda- 
nia do użytku znajdujących się w por 
tach neutralnych okrętow musi być w 
pie wsżej linii rozstrzycnięta przez od- 
nośne rządy  Propozycye rządów meu- 
t alnych będą przez rząd angielski skru- 
pulatnie badane. : | 


l Baka Ret. 


Telegram własny „Godz. Pols. 


Jo 


Zapas złota w Banku Rzeszy nie- 
mieckiej z dniem dzisiejszym wynosi: 
2.460,855 marek : 


| lozmeby pi fetang. 
- "Telegram własny: „Godz. Pol." 
P Amsterdam, 11 kwietnia. 
| Jeden z tutejszych dzienników do- 
nosi, że pod Batawią skutkiem wyciska- 
nia z ludności podatków, doszło do roz- 
ruchów, które stłumiono przy pomocy 
policyi i wojska. > | 


oazach póżn 


U imanntie. 


Berlin, 11 kwietnia, 
U- 


cona jest przeciw zwolennikom neutral- 
kierych Venize.os będzie przemawiał do 


zumienia, siłą oręża. 
dzielnie, odrzucając miliony, zaofiarowa- 


stawia za warunek, by Grecya p zyjęła 


nym razie nie złamie neutralności w sto- 
sunku do Francyi i Anglii, a po uisz 
czeniu pierwrzej raty zdemobilizuje się 
Dotychczas naprożio pertraktują ze Sku- 


Obeenie zapowiedziano przyjazd z Pary- 
omo- 
cy pieniędzy ma nakłonić Urecyę do pò- 
rzucenia neut alnosci | 
Sejm alzącki. 
> Telegram własny „Godz. Pol". 
>. - Strassburg, 11 kwietnia. 


Ba Na środę, 26 kwietnia, zwołano sejm al- 
„zacko-lotaryński. 
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Telegram własny „Godz. Pol“, 
Cocot co o „Franklurt n/M; 11 kwietnia. 
- „Frankfurter Zig.” donosi z Tokio: W po- 
| i w nocy na 1 kwietnia zatonął 
parowiec „Waramatsu Maru“, Zginęło 105 œ 


= 7 walk w Mezopotamii. 
| - : Telegram własny „Godz. Pol“ 
EOB Lońdyn, 11 kwietnia. 


=- Urzędowe donoszą z Mezopotamii: A- 


tak wykonany wczoraj o Świcie na stanowi- 
ska nieprzyjacielskie pod  Lannayat, nie 


nieprzyjacielskieh. 


Berlin, 11 kwietnia, - 


ności Co święto mają odbywać się z8- 
„brania Iddowe w Atenach i Pireusie, na 


ne mu przez Francyę, ktora wzamian. 


aa Óbi 


'sić jedynym prawym królem Portugalii, 


'fayetta, życzliwie dla tej sprawy usposobione- 
go, wszedł w stosunki z wojewodą Antonim 


edoszła legia polska w Portagali 


Historya emigracyi polskiej we Francyi 

po roku 1831 wykazuje cały szereg epizodów, 
z których niektóre w znacznej części utonęły 
w powodzi zdarzeń współczesnych, pomimo, że 
swego czasu wywoływały rozgłos nie mały. 
„ Po zdławieniu powstania polskiego z r. 
1831, przybyło do Francyi przeszło 6,000 emi- 
grantów polskich. Byli w ich liczbie nietylko 
oficerowie i żołnierze b. wojska polskiego, któ- 
rzy nie chcieli dać się wcielić do armii rosyj- 
skiej, ale także ludzie wszelkich stanów i za- 
„wodów, mężowie stanu, politycy, posłowie, 
pueci — słowem kwiat narodu. 

Rząd francuski z jednej strony ofieyalnie 
objawiał wielkie sympatye dla „bohaterskiego 
i nieszczęśliwego narodu“, z drugiej istotnie 
bardzo niechętnie patrzył na takie gromady 
biednych przybyszów, którym nietylko okazy- 
wać trzeba było pomoc małteryalną, ale jeszcze 
pilnować ich ezujnie, aby nie wnosili „fermen- 
tu“ do kraju. Olicerom i generalom pozwolono 
przebywać w Paryżu i większych miastach, 
żolnierzy zaś porozmieszczano po tak zw. „de- 
pots* prowincyonalnych, gdzie łatwiej było 
Śledzić ich kroki. Tymczasem przybywały 00- 
raz to nowe iale wychodźców żołnierzy, roz- 
brojonych swego czasu w Niemczech i szukają- 
cych teraz we Francyi bezpieczniejszego schro- 
nienia. Gdy dnia 1 sierpnia 1832 roku przybył 
do przystani wyspy Aix okręt pruski, przywo- 
żący z Gdańska oddział 450 żołnierzy polskich, 
rząd francuski zamierzył pozbyć się odrazu 
tych gości i zaproponował im wyjazd do Algie- 
ru. Obiecywał im, że będą tam mogli utworzyć 
batalion polski. Żołnierze propozycyę odrzuci- 
li, a Komitet Narodowy emigracyi polskiej w 
Paryżu ogłosił adres Polaków do rady mini- 
strów, w którym między innemi powiedział: 

„Polacy we Francyi są obrazem narodu w 
całości prawie na ziemię gościnną przewiezio- 
nego, aby oczekiwać na niej lepszych dla sie- 
bie czasów. Nie są to pojedyńcze indywidua, 
które dla ocalenia głowy przed mieczem tyra- 
na szukają schronienia na ziemi obcej. Jest to 
raczej lud, reprezentowany przez swoich po- 
słów, który wraz z wojskiem narodowem mnie- 
ma, iż nie uwłaczając nigdy nieprzedawnio- 
nym prawom swojej starożytnej ojczyzny, mo- 
że przynajmniej eo do tego przypadku upom- 
nieć się o dopełnienie tej rękojmi narodowo- 
ści, jaką ma król Francuzów uroczyście zarę- 
czył i pod jej tarczą przechował byt swój wśród 
przychylnego narodu, z którym go lączą wieki 
przymierza i długa wspólność nieszczęść i 
chwały. Pustynie Afryki nie tewożyżyby nas 
więcej, niż lody Syberyi, gdybyśmy nie mieli 
na uwadze powinności zachowania życia ku u- 
słudze naszego kraju. Ma 

' Żołnierze polscy nie pojechali do Algieru. 
W tym samym jednak czasie szykuje się inny 
na nich zamach: powstaje projekt utworzenia 
legii polskiej w Portugalii. Don Miguel, trzeci 
syn króla Jana VI, przy pomocy swej matki 
Karoliny uzurpował tron portugalski, ojca zaś 
trzymał w pałacu pod strażą, Przyszła jednak 
chwila, gdy musiał prosić o przebaczenie, a 
później zostal wraz z matką wypędzony z kra- 
ju. Po śmierci ojca w 1826 r., poparty przez 
swe stronnictwa, Don Miguel znowu wysiąpił 
o koronę, której nie mógł otrzymać starszy je- 
go brat, cesarz brazylijski Don Pedro. Ale wła- 
śnie Don Pedro przyjął koronę portugalską, a 
potem zrzekł się jej na rzecz swej córki Don- 
ny Maryi da Gloria. Don Miguel zaręczył się 
ze swą synowicą, Donną Maryą, objął w 1828 
roku regencyę, rozwiązał kortezy konstytueyj- 
ne, zwołał kortezy dawne, i nakazał się ogło- 


"Don Pedro nie dał za wygraną. Zorgani- 
zował w roku 1882 wyprawę przeciw Miguelo- 
wi. Właśnie na tę wyprawę wezwał Don Pe- 
dro żołnierzy polskich z Francyi, czyniąc im 
bardzo ponętne obietnice, W sierpniu tegoż 
roku przybył do Paryża minister donny Maryi 
d'Almeyda i za pośrednictwem generała La- 


Ostrowskim. Lafayette ocenił rzecz dość po- 
wierzchownie: uważał, że utworzenie propo- 
nowanej legii byłoby dobre i korzystne dla 
sprawy polskiej, gdyby legia ta otrzymała pol- 
ską chorągiew i Ł p. D'Almeyda zestawienie 
to, dość przecież dla celów jego błahe, przyjął 
chętnie. Zarówno rządy francuski, jak angiel- 
ski, popierały zamiary Don Pedra, a ministro- 
wie francuscy zapewnili nawet uroczyście, że 
jeżeli się wrprawa nie uda, żołnierze z pol- 
skiej legii portugalskiej będą mogli powrócić 
do Francyi, która im nie odmówi opieki do- 
tychczasowej. 


Sam charakter walki pociągnął również: 


wielu Polaków. Don Pedro był przedstawicie- 
lem liberalizmu konstytucyjnego, Don Miguel 


zaś uzurpator,  okrutnik, opierający się na 
-stronnictwie absolutystyczno > teokratycznem, 


wyobrażał powrót fanatycznego despotyzimu. 
W lipcu 1833 roku Czartoryski pisał do Bema: 
„Portugalia jest teraz jedynym na ziemi punk- 
tem, w którym zdarza się nam sposobność 


walczyć acz pośrednio, lecz dotkliwie z naszy- 


mi ciemięzcami". |. | 

- Wkrótce znalazło się wśród żołnierzy emi- 
grantów niemało takich, którzy byli gotowi 
przyjąć propozycyę Don Pedra. Na szczęście te 
niewczesne zapędy żołnierzy powstrzymał sta- 


nowczo Komitet Narodowy, Dzięki jego zabie- 
gom, w pierwszych dniach października 1832 
r. wyszło w Paryżu zbiorowe oświadczenie poł- 
skich dowódzców wojskowych, w którem o- 
znajmiono uroczyście, iż krew polska „całkiem 
i wyłącznie Ojczyźnie należy”, Na propozycyę 
Don Padra oświadczenie odpowiedziało tak: 

„Gotowi do wszelkiego boju przeciw ci- 
snącemu Europę despotyzmowi, ba w takim 
boju i przyszłe odrodzenie Polski widzieć bę- 
dziemy, nie najmiemy się do obcej służby i 
nie będziemy należeli do żadnej walki, jeśli 
nie będzie wiedziona w sprawie wolności eu- 
ropejskiej i w interesie naszej Ojczyzny”. 

Tak się skończyła organizacya legii pol- 
skiej z Portugalii. Bez jej udziału zresztą Don 


' Pedro celu swego dopiął. Zmusił Don Miguela 


do kapitulacyi, odebrał mu tron i wydali go 7 
kraju na zawsze. ` 


Kanierencya anstryaskiej gocyczicj LAMET 


Niemiecka partya socyalno-demokratycz- 
na odbyła w czasie od 25 do 28 marca drugie 
swe, w ciągu wojny, zebranie. „Arbeiter Zei- 
tung“ ogłasza dziś dopiero sprawozdanie z 
obrad. Poza relacya o czynnościach stronnie- 
twa w czasie wojny, dalej o ubezpieczeniu 
społecznem i opiece wojennej, wreszcie o au- 
stryackiej polityce handlowej i ugodzie z Wę- 
grami, największą ezęść obrad poświęcone 
kwestyi: Austrya po wojnie. Referat w tym 
przedmiocie wygłosił dr. Adler, nie pomija- 
jąc przy tej sposobności sprawy wstąpienia 
polskich socyalistów do Koła. 

„Nie ulega wątpliwości -- powiada dr. 
Adler — że polscy socyalni demokraci znaj- 
dują się w położeniu szczególnie trudnem i 
że w dobrej wierze złożona deklaracya Da- 
szyńskiego, zapewniająca, że polska socyalna 
demokracya i nadal sztandar dzierżyć będzie 
wysoko, gdyż.wogóle nie chodzi o spojenie po- 
lityczne. Mimo wszystko uważa ten krok za 


"błąd polityczny, nie życzy sobie jednak, aby, . 


konierencya wyrokowała o tem w osobnej re- 
zolucyi. Musi jednak stwierdzić, że przez swe 
wstąpienie do Koła, socyaliści polscy sami się 
wyłączyli z wszelkiego związku organizator- 
skiego z socyalną demokracyą austryacką. 
Jest to prosta konsekwencya faktów. 
"W dyskusyi nad sprawozdaniem Adlera; 
krok socyalistów polskich był przedmiotem u- 


„wag mówców innych. Szczególnie poseł Leu- 


thner rozwodził się nad nim i zwrócił się 
perzeciw tym, którzy mienią się patryotami 
dla tego, że są za aneksyami, gdy w rzeczy 
samej są najgorętszymi wrogami tego pań- 
stwa. Jako socyalni demokraci, jako Niemcy 
i jako Austryacy musimy podnieść, że niema 
większego dla państwa niebezpieczeństwa po- 
nad przyjmowanie konglomeratów. narodowo» 
ściowych z innemi centrami  gospodarczemi, 
obcemi ceywilizacyami i ze sferą myśli, od wie- 
ków gdzieindziej skierowaną. | 

Z opublikowanych co do tego punktu re- 
zolucyj wynika, że socyalna demokracya nie- 
miecka żąda: 

1. wznowienia parlamentu na podstawie 
systemu wyborezego proporeyonalnego; 

2. narodowo odgraniczonych okręgów a 
dministracyjnych; 

3. ograniczenia tak zw. autonomii krajów: 
na rzecz okręgów administracyjnych: 

4. zjednoczenia wszystkich okręgów danej 
narodowości w osobne związki, dla wspólnej, 
jednolitej administracyi narodowych i kultus - 
ralnych interesów. . 


Straty koalieyi. 


Telegram wlasny „Godz. Pols, 
Berlin, 11 kwietnia. 

„B. Z. am Mittag“ pisze: Według otrzy” 
manych dotychczas wiadomości, od 1 kwiet» 
nia zatopiono przeszło 80,000 ton pujemności 
nieprzyjaciełskich okrętów handlowych. W 
ciągu stycznia zniszczono ogółem 20,000 ton, 
a w lutym 40,000 ton. W ciągu marca zato 
piono około 50  nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych, których pojemność wynosiła w 
przybliżeniu 100,000 ton, z czego 75,000 ton 
zatopiły łodzie podwodne. Dodać tu jeszcze 


„należy dwa krążowniki pomocnicze, ogólem 


18,000 ton, które również obecnie utraciła nie- 
przyjacielska flota handlowa. 


| [Alopiwnie: parowca. 

"Oi Telegram własny „Godz. Pol“. 

a Londyn, 11 kwietnia. 
„Lloyds“ donosi o zatopieniu tarn wea 

angielskiego „Silkswourth hall" {4777 ton). 


Uratowano kapitana i 30 ludzi, 
" Zatopiono również - parowiec 


„Glenate 


mond“ (2888 tony). Załogę uratowano, ©. 
'badwa okręty nie były uzbrojone. x 


z 


gèu 
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Widowiska, 


Ma aiendarzyk, 


Dziś: Wiktora. 
Jutro: Hermenegildy. 


Koncert. 


Sala koncertowa. 
Esperanta“. 


Dziś wieczór p. n. „Dzień 


a 


Rocznice. 
Umari w Krakowie Mieszko, syn 
jedyny króla Bolesława II Śmia- 
lego. 
Wojsko polskie zdobywa miasło 
Malbork; zamek zostaje nadal 
jeszcze w rękach Krzyżaków. 
Sejm elekcyjny, po zrzeczeniu 
się przymusowym korony przez 
Augusta II, obiera królem woje- 
wodę poznańskiego, Stanisława 
Leszczyńskiego popieranego przez 
Karola XII, króla szwedzkiego. 


Daia 12 r. 1009. 


Urząd pojednawczy. 
Jak sie dowiadujemy przy magistracie 
projektowane jost powołanie do życia urzędu 
pojednawczego, który będzie miał na celu 
załatwianie w sposób polubowny nieporozu- 
mień między lokałorami a właścicielami do- 
mów, oraz między dłużnikami a wierzycielami 
bypotecznymi. 
Tow. „Lokator“ i Stow. właścicieli nieru- 
chomości zostały zawiadomione o powyższem 
i proszone o wypowiedzenie swych opinij w 
tym względzie. 


Z polskich kursów pedagogicznych. 


Polskie kursy pedagogiczne Wydziału 
szkolnego uzyskały od wojskowego zarządu 
specyalne zewolenie na zwiedzenie gazowni, 
 laboratoryów i ft. p, — w czterech terminach 
do 14 maja wiącznie, partyami o ściśle okre- 
ślonej zgóry liczbie osób. Wycieczka zapo- 
wiada się niezwykle ciekawie, zwłaszcza, że 
iachowe kierownictwo przyobiecali pp. dyr. 
Świerczewski i inż. Ekerkunst. 

Zapisy osobiste przyjmuje tylko za oka- 
zaniem legitymacyj, we wtorek i środę cały 
dzień kierownik kursów prof. Świdwiński, 
Zapis do partyi na 13/IV jest na ukończeniu 
= pozostaje niewiele miejsc w partyi na 
30/LV. 

Tow. samopomocy uczniów progimnazyum 
Radwańskiego. 


Samopomoc przy prog. Radwańskiego roz- 
wijała szeroko w latach ubiegłych swoją dzia- 
lalność, przy opłacaniu wpisów za niezamoż- 
nych kolegów, jak również urządzała rok ro- 
cznie kolonie letnie dla wychowańców tej 
szkoły. W tym jednak roku byt Go 


e 


cy“ jest tak poderwany, że nie wplacono ani 
jednego wpisu, niezamożni zaś uczniowie po- 
zbawieni są w tym raku możności korzysta- 
nia z wywczasów letnich. 


cz 


-Z Ligi zwalczania chorób zakaźnych. 


Do miejscowego zarządu Ligi zwalczania 
chorób zakaźnych zwrócili się mieszkający w 


Łęczycy, oraz Będzinie żydzi z prośbą o utwo- 


rzenie w tych miastach oddziałów Ligi. 


Podwójny obiad. 

Zdarza się, że goście tanich kuchni nie posia- 
dają karty na chleb. W takich wypadkach postano- 
wione zamiast chleba w niektórych kuchniach wy- 
dawać podwójne poreye obiadowe. 


Koncert uczniowski. 


W niedzielę odbył się w szkole handlowej ku- 
piectwa łódzkiego popis uczni, na którym licznie 
zgromadzili się rodzice, wychowawey 1 ciało nauczy- 
cielskie tej uczelni 

Popis wypadł wielce udatnie, a na program 
złożyły się produkcye fortepianowe pp. Gromskiego 
i Frydmana, skrzypcowe pp. Asza i Książkowskie- 
go, deklamacye, oraz występy chóru i orkiestry pod 
kierunkiem prof. Powiadowskiego. 


Wycieczka uczniowska. 


W niedzielę ubieglą uczniowie szkół polskich, 
pod wodzą księdza Olesińskiego, urządzili wyciecz- 
kę na rowerach w Kutnowskie. Uczestników było 
siedemnastu. Wszędzie po drodze przyjmowano ich 
gościnnie na plebaniach. 

"W niedziele nadchodzącą ks. Olesiński urządza 


wycieczkę pieszą z udziałem uczenie. 


Place zabawowe dla dzieci szkolnych. 


Magistrat zgodnie z wnioskiem wydziału 
szkolnego postanowił przystąpić do urządze- 
nia placów zabawy dla dzieci szkolnych. 
Wprowadzenie tego projektu w życie zlecono 
wydziałowi ogrodniczo - leśnemu. 


Kuratorowie szkolni. 
Magistrat zatwierdził listę 30 kuratorów 
niemieckich szkól miejskich. 


Pożyczki na ksi 


Wydział finansowy przy 
łódzkiego w dalszym  clągu 
książki oszczędnościowe rosyjskiego banku państwa. 
Pożyczki są wydawane we środy i piątki każdego 
tygodnia. Do tego czasu wydano około 350,000 rb. 
pożyczek. 


ażki oszczędnościswye. 


urzędzie kupieciwa 


Ogrodzenie mogiły bratniej. 


Wydział budowlany przystępuje de okolenia 
murem mogiły bratniej przy ul. Letniej. Roboty że- 
lazne będą oddane przedsiębiorcy w drodze licyta- 
cyi. 


Ze Stow. akuszerek. 


Stowarzyszenie akuszerek na ostatniem 
miesięcznem posiedzeniu zarządu, postano- 


wilo przyjąć do swego grona wszystkie człan- 
kinie b. żydowskiego Stow. akuszerek, tak że. 
liczba obecnych 70 stowarzyszonych powięk- 
szy się wdwójnasób. Prezesowa p. Wróblew» 
ską krząta się około założenia własnej sie- 


wydaje pożyczki na. 


| 
| 


| 


| wojsk robili niezłe interesy, 


dziby R wzor: gdyż obecnie wszel- 
kie narady i posiedzenia odbywa ia się w mie- 
szkaniu prywatnem. Nigdy akuszerki nie 
były w tak opłakanych warunkach materyal- 
nych, jak obecnie. Brak zupelny praktyki sta- 
wia wiele z nich w położeniu bez wyjścia. 
Wobec tego obniżono skladki miesięczne z 30 
na 25 kop. Kapitału stowarzyszone pasiada- 
ją zaledwie 96 rb. 


Z przytułku położniczego. 


Przytułek położniczy, mieszczący się przy ulicy 
Dzielnej 52, jest własnością Tow. Dobroczynności, 
wobee jednak ciężkich czasów i braku zasobów, 
«wszelkie koszty ponosi magistrat m. Łodzi. Pizytu- 
lek posiada raptem 17 łóżek, które są niewystareza- 
jące, gdyż w styczniu było 85 chorych, w lutym 40, 
a w marcu 37. Z tego wynika gwalłowna potrzeba 
powiększenia tego przytułku, bo prowizoryczne u- 
mieszczanie chorych wpływa ujemnie na stan zdro- 
wotny pacyentek. Roszt utrzymania chorej wynosi 
2 marki 60 fen, jednakże zaledwie 19/, chorych 
płaci za siebie, za pozostałe placi magistrat. Kwali- 
fikowniem chorych do przytułku zajmuje się sekcva 
zdrowotności. 


zmowa WED 


Wśród fotografistów. 


Fotografiści, którzy podezas przemarszu 
obecnie odczu= 
wają stagnacyę na równi z innymi zawodami. 
Czas wolny mogliby oni poświęcać na wy- 
szkolenie fachowe, gdyby nie brak wskazó- 
wek i pomocy w tej mierze. Fotograliści nie 
posiadają w języku polskim pisma  specyal- 
nego, ani też zrzeszenia zawodowego. W cza- 
sie wojny tylko przypadek sprawił, że ten, lub 
ów iotografista zdobył źagraniczny organ fa- 
chowy. Pozatem w kraju nie istnieje ani je- 
dna fabryka klisz, sprowadzanie zaś ich z za- 
granicy jest dziś bardzo utrudnione. Prepa- 
raty, chemikalia i papier fotograficzny po- 
rożały dziś w znacznym stopniu. 
Ostatnio powstał projekt zrzeszenia się w 
związek zawodowy. 


s 


Z zakładów szajblerowskich. 


Podczas wojny, dzięki zabiegom inżynie- 
ra naczelnego, p. Wagnera, powstały. ='Ww Za- 
kłądach szajblerowskich następujące urządze- 
nia, mające na widoku opiekę nad robotni- 
kami: 

1) Tania kuchnia fabryczna, która wyda- 
je 4300 poreyj dziennie po 3 kop. 

2) Kooperatywa spożywcza, zaopatrujaca 
robotników w produkty żywnościowe po če 
nie kosztu. 

8) Piekarnia, wypiekająca tygodniowo 82 
tysiące funtów chleba. 

4) Bezpłatna pralnia fabryczna dla ro- 
dzin robotników firmy, funkcyonująca już od 
marca. Codziennie z pralni tej korzysta 80 
— 40 rodzin. Zarząd fabryki sprowadził: zna- 
czne transporty mydła, które oddaje robotni- 
kom po cenie kosztu. 

5) W fabryce zaprowadzono przymus ką- 
pielowy. W zakładzie kąpielowym każdy ro- 
boinik musi wykapać się przynajmniej raz na 
miesiąc. 

6) Urządzono zagonki na placach fabry- 
cznych i rozdano robotnikom, obarezonym TO- 
dzina. 

Na wzór zakładów szajblerowskich i in 


S aan mms aka RPA WEF MOPĄ PLENARNE O PE pz 


„mania robotników przy fabryte. 


reraman YE TA 00 AA TAE AE TEENSTANDER „ETATY: BTO WO 0140 0 
> 


ne wieksze fabryki robią wiele w celu uirzy- 
Nawet za- 
kłacy Poznańskich, mające ustaloną  repula- 
eye wśród ster robotniczych, od czasu pamięł. 
nego lokautu, pod wpływem wojny zmieniły 
swą taktykę. 


Koeperatywa tragarzy pogrzebowych 


Idea współdziełczości coraz szersze zatacza kæ 
ła, obejmując zawody i grupy, Mtiórych istnienie 
rzadko kiedy na myśl przychodzi. Świeżo ofa po 
wstaje kooperatywa spożyweze żydowskich tragarzy 


pogrzebowych. Dziwni ludzie, ze śmierel żyją, © 


a chce im się tak koło życia zabiegać... 


„Dzień esperantia“, 


Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali koncertowej odbe 
dzie się, wieczór liieracko-vokalny p. t „Dzień Es 
perania”. Łódzkie Tow. e Je rawystów dołożyła 
wszelkich starań, aby wieczór len wypadł jzknajle- 
piej. Na program złożą się ouezyty: p. Fr. Ender — © 
„dezy zk przyszłości” w jęz. polskim; p. H. Zimmer. 
mann -- „Wojna a Esperanio" w jęz. niemieckim. 
Ilustracyą do tych odezytów posłuży część esperano 
ka: recytacye p. O. Szeifera, Śpiew p. Zelskiej i mo 
zyka Ł. 0. $. 


Z sądów. 


© napad bandyeki. 
Dwudziestoletni tkacz, Antoni Stefański z Ruds 
Pabianickiej, był oskarżony o napad i rabunek, któ- 
rego się miał dopuścić wespół z niewykrytym osobe 
nikiem we wsi Modlica, w pobliżu Rzgowa, na oso». 
bie wyrobnika Jana Muszyńskiego. M. spał w szo- 
pie, gdy nad ranem wkroczyło tam dwóch ludzi, 
którzy go obezwładnili i zrabowałi 455 rb. Stefan- 
skiego poszkodowany poznał „po głowie”. Zeznająca 
jako świadek, siostra oskarżonego, stwierdziła, że 
Stefański tej nocy spał w domu. 
Prokurator podtrzymywał oskarżenie, mimo to 
sąd dla braku pewnych dowodów Stefańskiego unie- 
winnił. 
Kradzież drobiu. | 
Sąd okręgowy rozpatrzył wezoraj sprawę 34- 
letniego Wojciecha Zalepińskiego, oskarżonego e 
kradzież drobiu. Załepiński był już trzykrotnie ka« 
rany za kradzież. Do inkryminowanego czynu przy 
znał się, tłómacząc, że uczynił to z biedy. Sąd zasą- 
dził go, zgodnie z wnioskiem prokuratora na 8 lata 
więzienia z zaliczeniem więzienia śledczego. 


Skazanie stręczycielki, 

Na ławie oskarżonych zasiadła 48-letnia Teofk 
la Tyszczenko, oskarżona o stręczycielstwo. Oskar- 
żyła ją o to 17-letnia Stanisława Benetówńa, zezna- 
iae, że T., wiedząc iż ona jest uczciwą, stręczyła 


ją pewnemu panu, za co etrzymała 40 rb, a je 


dała rubla. Zeznania córki potwierdziła matka. 
Prokurator wniósł na zasadzie $ 524 nowego 
kodeksu rosyjskiego o rok i 9 mies. więzienia, sąd 
jednak uznał tę karę za niską i skazał T. na 3 lair 
więzienia. 
Tyszczenkową uwięziono. 


Sprawa apelacyjna. 

Sąd gminny w Chojnach skazał niedawno za 
kradzież desek dwie kobiety, komiń: i Bachma 
nową na 7 dni aresztu. 

SE wniosły apelacyę do sądu okręgowe: 
go, który wczoraj sprawę tę rozważał. Po zbadaniu 
świadków prokurator zrzekł się oskarżenia, a sąd 
okręgowy obie kobiety uniewinnił. 


Po zamieszczeniu opisu operacyj rosyjskich 
na froncie Dźwiny, zamieszczamy poniżej za- 


ezerpnięie z „Frankfurter Zeitung” sprawo- 
zdanie korespondenta tegoż pisma, d-ra Wer- 
theimera, z głównego odcinka rosyjskiej ofen- 
zywy. Odcinek ten obejmuje, jak wiadomo, 
obszar białoruskich jezior, na linii wiodącej 
z Dźwińską do Smosgoń. 

Nie można rosyjskiej strategii — pisze dr. 
Wertheimer — odmówić uznania, i twierdzić, 
że plany jej były lekkomyślnie obmyślone. 
Wszystkie uderzenia i częściowe ataki rosyj- 
skie w odcinkach, na północ od jeziora Dry- 
światy i na południe od Wilejki, miały począj- 
kowo charakter więcej demonstracyjny i zmie- 
rzaly do uniemożliwienia przeciwnikowi prze- 
suwania wojsk, i wzmocnienia frontu w rze- 


czywiście zagrożnych punktach. Wkrótce jed-. 


hak stalo się widocznem, że punkt ciężkości 
rosyjskiego przedsięwzięcia spoczywa w od- 
cinku między Widzami a Wilejką; świadczyła 
o tem ogromna masa wojsk w ten odcinek rzu- 
eona, jak również bezwzględna energia przy- 
 wódców, która te głuche masy, bez względu 
na straty, ciągle pędziła naprzód. 

We wspomnianym powyżej obszarze wy- 
czuć można było dwa odcinki, które Rosyanie 
wybrali za swe bramy wypadowe. Obie te bra- 
my prowadziły do jednego celu: dotarcia do 
linii kolejowej Dźwińsk — Wilno. Dla doko- 
nania uroczystego wkroczenia do Wilna, 
był już nawet wybrany osobny korpus, cały o- 
dziany w nowe mundury i zaopatrzony w n0- 
wą broń. 

Do wykonania powyższego planu wyda- 
wał się Rasyanom najkorzystniejszym odcinek 
| poludniow" , między jeziorem wiszniewskim, a 

„jeziorem Narocz. Gdyby w tym odcinku powio- 
Gio się fosyanom. front rosyjski wileczyć i po- 


między podłużnem jeziorem świrskiem a Na- 
roczem, dotrzeć do stacyi kolejowej Lyniupy, 
wówczas cały system stanowisk wiszniewskich 
aż ku Dźwińskowi znalazłby się w nadeWy eza] 
niebezpiecznej syłuacyi, i wojska niemieckie 
musiałyby szukać ocalenia w szybkim odwro- 
cie. 

Przy tem wszystkiem doskonalą sposob- 
ność do zgromadzenia znacznych sił dawały 
Rosyanom gęste lasy, ciągnące się poza rosyj- 
skim frontem, które były w stanie całe masy 
piechoty i artyleryi ukryć nawet przed cieka- 
wymi lotnikami, Nadto jedna z najważniejszych 
rosyjskich arteryj komunikacyjnych, linia ko- 
lejowa, która z Połocka przez Mołodeczno pro- 
wadzi do Lidy, umożliwiła skoncentrowanie 
ogromnych ilości piechoty i artyleryi. A potem 
jeszcze jedna okoliezność. Front rosyjski przed 
i między obu jeziorami położony jest w tere- 
nie niesłychanie bagnistym. Zapowiedź więc, 
iż na wiosnę przyjdą wylewy i rowy rosyjskie 
zalane zostaną wodą, musiała wpłynąć dodat- 
nio na ducha ofenzywnego Rosyan, zwłaszcza, 
że wiedzieli, iż rowy niemieckie, które mieli 
zdobyć, położne są dużo wyżej. 

W środkowym punkcie linii, biegnącej z 
jeziora Narocz do jeziora wiszniewskiego, znaj. 
dują się bagna Ladiszki, które zwałszcza w 
czasie odwilży stanowią przeszkodę nie do po- 
konania, Rosyanie spodziewali się jednak, że 
przez skoncentrowanie swego ognia w odcin- 
ki, na półnoe od jeziora wiszniewskiego i na 


południe od jeziora Narocz, zaporę tę zdołają 


wyminąć, tak, iż przebiciu się ich przez dwa 


powyższe odcinki i ponownemu zjednoczeniu 


swych oddziałów do dalszego pochodu poza 
Ladiszkami, nie już nie będzie stało nap rze- 
szkodzie. I w rzeczy samej na froncie niemiec- 
kim poza Ladiszkami panował spokój, podczas 
gdy na p i południe od tego punktu sza- 
lało piekło, Niemiecka artylerya z odcinka La- 
diszek mogla nawet ilankowym ogniem, skie- 


rowanym na północ i południe, zadać przeciw- 
nikowi dotkliwe strat ty. | 

Po wielokrotnych szturmach zdołali jed- 
nak Rosyanie osiągnąć w tym odcinku sukces. 
W odcinku między Mokrzyca a Bliźnikamiu, 
wysuwałą się z linij niemieckich przednią re- 
duta, służąca do zabezpieczenia przedpola 
głównych sianowisk. Rosyjskiej artyleryi po- 
wiodło się wielogodzinnym ilankującym o- 
gniem huraganowym redute ię zrównać z zie- 
mia, tak, iż załoga jej, celem uniknięcia dal- 
szych strat, wycofana została do głównych sta- 
nowisk. Na zdobycie pewnej ilości karabinów 
maszynowych poświęcili Rosyanie tysiące lu- 
dzi, lecz w rzeczywistości nie osiągnęli nieze- 
go, coby ich zbliżyło do głównego celu, do 
przełamania niemieckiego frontu. 

Nie lepiej przedstawia się również wynik 
rosyjskiej oienzywy, podjętej w odcinku pół. 
nocnym, gdzie uderzenie rosyjskie zmierzało 
do wywalczenia sobie drugiej bramy wypado- 
wej. I ten odcinek również był dobrany wcale 
umiejętnie. Leży on powyżej miejscowości Po- 
stawy, między wsiami Możejki i Wilejty. Ba- 
gnisty teren uirudnii tu Niemcom wybudowa- 
nie stanowisk, i wcale nie uprzyjemniał im ży- 
wota. Przeciwnik spodziewał się, że napotka 
tu na mniej wytrwały opór. Koncentracya sił 
rosyjskich mogła tu być zręcznie pokrytą lasa- 
mi, w których zarazem dobrze kierowany hu- 
raganowy ogień rosyjskiej artyleryi, długo za- 

sypywał niemieckie stanowiska nawałą poci- 
sków. Również w tym odcinku mieli Rosyanie 
do rozporządzenia linię kolejową. Linia ta, wy- 
chodząc ze Święcian, węzłowego punktu kolei 
Wilno -- Dźwińsk, kieruje się ku wschodowi; 
przed wojną dochodziła ona do Głębokiego; 
lecz w czasie wojny bezsprzecznie przedłużoną 
została do glównej arteryi kolejowej, linii Po- 
lock — Lida. l | 

Rosyanie żywili nadzieję, że po astyleryj- 

skiem zniszczeniu  niemiecF* _ przeszkóu, 


| 
i 


rać wściekie szturmy przeciwnika, to wszystko | 


przez linie niemieckie po prostu przewalą się 
i postępując wzdłuż linii kolejowej, prowadzą: 


-cej do Święcian, zmuszą Niemców do zwinię: 


cia swego frontu tak nad jeziorem Miadzioł jak 
i na linii jezior Narocz — Wiszniew. | 
Jednak i ten plan, równie jak opisana po 
wyżej próba przełomu w odeinku południo- 
wym, w zupełności zawiódł. 
odcinku południowym zmagali .się lotaryńscy 
pospolitacy, tu, w odcinku północnym, prze- 
trzymywał szturmy rosyjskie czynny pułk ar». 


mii, wsparty lotaryńskiemi i westialskiemi PEM 


zerwami. o 
Na tym wale ludzkim krwawiło się pięć 

pełnych rosyjskich rezerw. Dwukrotnie zda- 

wało się, iż Rosyanie zdołają usadowić się 


w małych odcinkach niemieckiego frontu, i 


dwukrotnie komendant pulku rzucał się na 
koniu w najgęstszy deszcz kul na zagrożone - 
punkty, 


wyrzucić przeciwnika. Pułk ten widziałem 


później na pozatrontowej paradzie, na której a 
komenderujący generał wyrażał mu w śŚnież- ; 


nej zamieci i szalonym wiehrze słowa podzię- : 
ki. Mundury żołnierskie dalekie były ad da © 
skonałości; brakowało hełmów, 
spodniach dziury. Lecz oczy ich, mówiące 6. 


wierze w przyszłość, były w zupełnym porząd- 


ku. To, co w tym czasie, od 18 da 24 marca © 
wojownicy ci, począwszy od prostego żołnie- 
rza, skończy ywszy na najwyższych wodzach ` 
przetrzymali, kiedy siedmiostopniowy mróz © 
nagle, jakby. za dotknięciem czarodziejskiej >. 
różdżki przemieniał się w ciepło i deszeż, by = 
wkrótce potem zalane po kolana rowy sirze- 
leckie ściąć talią lodu, te wszystkie trudy, któ+ > 
re żołnierz musi znieść i podeżas tego odpie- 


w sumie stanowi jeden wielki czyn, kłóry nie 
ustępuje tzynom z czasów wielkiej oienzywy 
Hindenburga. ao 


Podczas, gdy w 


by natychmiastowym kontratakiem | 


"na bluzach i © 


| Kradzieże, 


Pay ~ Radwańskiej 9 z mieszkania . Józeła | 
Markiewicza skradziono za tysiąc marek garderoby. | 
Z browaru braci Gehlig, przy ul. Ogrodow ej 9 
jkradziono pasy transmisyjne, wartości 1,500 mk. 
*<+Okradziono także Henryka Mądralę, zamieszka”. 
lego przy ul. 'Piotrkowskiej 99, zie: mu bie 
ie, „a 150 marek. 


- Aktualna kradzież. 


chleba i mąki, przy ul. Passaż-Szulca 9, włamali się 
pocng. pora złodzieje, którzy skradli około 150 0= 
POPOWE: DIa na R na chleb. 


-Lisiy z Częstochowy. 


gilares. — - Tajemnieze przygotowania. FM 
Z utęsknieniem oczekujecie pewnie, O czy» 


wy. Sądzicie bowiem; że pod Jasną Górą sil- 
niej biją serca, że życie wartkim biegnie prą- 
«dem, czerpiąc nę z sąsiedztwa świątyni 
narodowej. 5 


-na cecha naszego życia spolecznego, towarzy» 
"skiego (nie mówię już 6 politycznem) 
< „chroniczna śpiączka.  Objektywny obserwator 
- wpada w osłupienie, że spore zbiorowisko 
< ludzkie, jakiem jest nasz gród ukochany, może 
pe wykazywać tak mało zainteresowania się tem, 
„60 się w niem samem i naokoło niego dzie- 

ooje. Śpiączka, powtarzam, panuje wszechwła- 
-, dnie. Należy ona do gatunku tych, które mu- 

© rzyni południowo - afrykańscy nazywają beri- 
© peri; ja osobiście nazwałbym ja z niemiecka: 
Soo um - dum... 

o Jeżeli zaś przypadkiem, jakakolwiek dzie- 
-dzina pracy społecznej zdołała pociągnąć szer- 
„sze koła, io cała praca: w tym kierunku odby- 

< wa się „konspiracyjnie“. Nie sądźcie jednak, 

(0 aby to groźne słowo: „konspiracya” usprawie- 

-.-dliwione było rodzajem pracy. Nie. Poprostu 
„działacze częstochowscy nie lubią, żeby lewica 

>- wiedziała o tem, co czyni prawica i załatwiają 
- wszystkie sprawy w ścisłym gronie mężów 
zaufania. Wszelkie starania niedyskretnych 
„gazeciarzy”, by uchylić rąbek tajemnicy, o- 


u 


względem, zasady działaczów. 

.Przekonywać ich, że źle czynią — to pró- 

- żna strata czasu. Wogóle; zresztą, nie bardzo 

©—,+. rozumiem tych, którzy chcą innym narzucić 

a swe poglądy i skłonić ich. do. wyznawania 
swoich bogów. 


Tolerancyę. uważałem zawsze za pierwszy. 
> warunek dobrego spółżycia i nie „starałem. się 
‘nigdy przekonać kogokolwiek, że mam słusz- 


DOŚĆ. 

„Prawdziwa prawda — jak twierdzi Pan- 
gloss. — wpadła niegdyś do studni i wyjść Z 

„miej nie może. — > 

Bogowie zmieniają się z biegiem czasu. 
Cebula, uwielbiana ongi w Egipcie, używa się 
teraz do zwyczajnego rumsztyku, a właśnie 
odpowiednio wypchany pugilares ze skóry 


czczonego krokodyla otrzymałem od redaktora 


na imieniny. 


| Nie będę tedy rozwodził się dłużej AE 
niesłusznością zasady konspiracji i Pono 


dzę „do porządku dziennego”. 

Tak więc zabiera się Czestochowa do 
przygotowań, w celu wzięcia udziału w „Wiel- 
kiej kweście majowej'. I tym razem zastoso- 
"wano zasadę konspiracyi, niewiele więc szcze- 


gółów tych przygotowań przedostało się do 


„wiadomości publicznej. Wiadomo tylko, że do 
(komitetu organizacyjnego weszli delegaci na- 
../ /Słępujących zrzeszeń: „Stowarzyszenia Han- 
—dlowo - 'Przemysłowego”, „Lutni”, „Straży 0- 


gniowej”; , „Stow. nauezycielstwa polskiego" 1- 


|/„Słow. Kupców polskich“. Komitet ten wylo- 
„nit trzy podkomisye:- 1) odczytową, 2)! za- 
©. baw, widowisk i koncertów publicznych i 8) 
- kwesty ulicznej. - 


> komitetu- W „Bey składzie. | 
> l r Monteelarus. 


zZz Krakowa. 


: “Pret 1 baer polowym. w dalszym ciągu toczą 
~ się rozprawy. przeciwko przemysłowcom krakow- 
skim,  śktiaoromitawanymi w: tsiatmieh aierach o 


"Oto. nowa partya. skazanych: 


| -Suplent sżkoły realnej . Bronisław. Wiśniowski 

"na {ieejot "miesięcy ciężkiego, zaostrzonego więzie- 
nia garnizonowego i na grzywnę 500 kor. 

< Piekarz dJózeł: Raczkowski na 10 miesięcy cięż- 


grzywnę”4,000- kor. 

Handłarz . wina, Salomon Machaut. na 11 mie- 
sięcy ciężkiego, -zaostrzonego więzienia wo 
wego i na gizywnę: 3,000 kor. | 
-Majster szeggki, Rajnh Issmer na 10 miesięcy 
ciężkiego, zaostrzonego więzienia garnizonowego i 

na grzywnę "8.000 kor. 
Majster piekarski, Jan Zieliński na 41. miesię- 
5 ey. <iężkiego, _zaostrzonego więzienia. garnizonowe- 
©, go i na grzywnę 1. 000 kor. ; 
cca Wreszcie handlarz, Lóbel Jucker r. . Silber betg 


e do ina grzywnę 500 kor: 


| anana areas Nana ECKA e 


; "Do. Tokatu XXI uezastku Komitetu rozdziały 


idine „Godziny Polski“, wieści z Częstocho- 


: Muszę Was. rozczarować. Charakteryśtyćz. | 


jest 


słaniającej gęstą mgłą działalność zrzeszeń tu- 
tejszych, rozbijają się o niezłomne, pod tym 


KPR 
. mawia kawa Aaaa ALINA 


(Qu jim. — Kaher mera. — Cebula i pie | 


W ngdehodzgcy wtorek od- | 
- pyé się ma „podobno“ pierwsze posenzene. 


| a konsorcyum książęcem de jure ma cha- 


kiego, zaostrzonego wiezienia garnizonowego i na 


| na 10 miesięcy ciężkiego, zaostrzonego . więzienia 


li niebezpieczeństwa. 


raz „tramwajada”. 
O prasie piszemy nie dla tego, aby jej- 


Pręgowski, uzasadniając złożenie momeryału 


obaw, wypowiedzianych przez referenta. 


„oparł się na broszurze starszego. 


„nistracyjny i poręczajacy. W pierwszym wy- 


"wajowi, którzy żadnego kapitału do przedsię- 


‘ki miejskiej, opartej 
wach, dopóki komunikaeya - miejska pozosta- 
wać będzie w rękach  aferzystów. 


Szereg artykułów naszych w sprawie afe- 


| zy tramwajowej znalazł, jak widać, żywy od- 

| dźwięk w Warszawie, aczkolwiek nie ujawnia- 
ło się to dotychczas nazewnątrz. 
nas zrozumiała zupelnie i zgóry przewidziana. 
Prasa warszawska, roszcząca sobie prawo de 
-Stanowiska wyrazicielki t. zw. opinii, pokry- 
ła artykuły nasze z jednym jedynym wyjąt- 
kiem, grobowem milczeniem. Nie pierwszy 
raz zresztą zdarza jej się w sprawach publiez- 
nych, żywotnych i mających doniosłe dla kra- 
ju znaczenie odgrywać w odpowiedniem mo- 


Rzecz to dla 


mencie rolę sfinksa. Dawniej, za czasów TO- 
syjskich, tłumaczyły ją poniekąd 
strusia, chowającego głowę w piasek w ehwi- 
| Dziś o niebezpieczeń- 
stwie w danej sprawie mowy być nie może, 
a jednak... powsiała zasada, że „milczenie jest 
złotem”, więc prasa warszawska milczy, 
„Stosunki i koligacye umitrowanej i 
nieumitrowanei grupy konsorcyum tramwajo- 
wego z redakcyami pewnych pism warszaw- 
skich, oraz różne względy i względziki za- 
mykają im usta. Zarząd tramwajów osnuł ją 
tak delikatną, a gęstą nicią pajęczą, że przez 
mistern jej oka nie przeciśnie się nawet dziś 
utarty niegdyś w gwarze dziennikarskiej wy- 


czynić wyrzuty, lub zarzuty, ale dlatego, aby 
czytelnikom naszym wyjaśnić, że w Warsza- 


wie' eo innego jest prasa, a co innego spole- 


czeństwo, co innego jest oginia papierowa pra- 
sy, a coi nnego żywa opinia społeczeństwa. 


- Dochodzą nas wieści, że artykuły nasze,- 


pomimo uporczywego zamilczania o nich pra- 
sy, wywarły w Warszawie duże wrażenie, że 
były czytane przez szerokie koła społeczeń- 
stwa i żywo komentowane. Powoli, pomijno 
niechęci prasy, afera tramwajowa wypły wa na 
światło dzienne, żywej opinii publicznej, jak 
tego dowodem jest onegdajsze posiedzenie dy- 
skusyjne w „Zjednoczeniu Mieszczańskiem'. 
`- Na zebranie tło, poświęcone bieżącym 
sprawom miejskim, a więc i ordynacyi wy- 
borczej do przyszłej rady miejskiej, oprócz 


członków Zjednoczenia, przybyli bardzo liez- 
ni reprezentanci cechów. Zgromadzeniu prze- 


wodniczył prezes Lucyan Kobyłecki. 
ordynacyi do rady miejskiej | 


Sprawę 
reierował dr. 


w tym przedmiocie do t. zw. komisyi piętna- 
stu, opracowującej ustawę. W dyskusyi za- 
bierał między innymi głos red. Aleksander 
Zawadzki, dorzucając swój poważny głos do 


Drugą część zebrania wypełniła dysku- 
sya nad złożonym już na zebraniu poprzednim 
wnioskiem, aby „Zjednoczenie  Mieszczań- 
skie“ wywarło na Zarząd m. Warszawy na- 
cisk o zerwanie kontraktu ż Zarządem tram- 
wajów. Sprawę z punktu widzenia prawnego 
relerował na zebraniu onegdajszem adwokat 
przysięgły i sędzia Paciorkowski. Referent 
inżyniera 
miejskiego p^ Czesława Rudnickiego o tram- 
wajach warszawskich. *)  Przeszedłszy po- 
krótce historyę trmawajów warszawskich od r. 
1865, sędzia Paciorkowski wyjaśnił szczegóło- 
wiej słuchaczom historyę i charakter kontra- 
„ktu, zawartego przez miasto z dzisiejszem kon- 
gorcyum. Jako prawnik wyświetlił zgroma- 
dzonym, iż są dwa rodżaje kontraktów: admi- 


padku właściciel, w danym razie miasto, od- 
daje komuś w administracyę swój majątek 
na pewnych warunkach i w każdej chwili, po- 
nosząc oczywiście konsekwencye, ma prawo 
usunąć administratora; w drugim wypadku 
prawa tego nie posiada. Charakter kontraktu 
zawartego pomiędzy aZrządem m. Warszawy, 


rakier mieszany, ale de faceto nie trudno, 
zdaniem mówcy dowieść, że aierzyści tram- 


biorstwa nie wnieśli, żadnego ryzyka ponieść 
nie mogli, są jedynie administratorami eudze- 
go dobra, ciagnącymi z tego tytułu niepomier- 
ne zyski. Sędzia Paciorkowski nazwał calą 
tę aferę wprost panamą tramwajową i wyra- 


ził zdanie, że każdy sąd sprawę ię tozsuzy 


gnie na korzyść miasta. 

Mówiąc dalej o polityce tramwajowej 
miasta, referent przestrzegał, że nie może być 
mowy o prowadzeniu jakiejkolwiek gospodar- 
na zdrowych podsta- 


W ręce 
przedsiębiorców — twierdził mówca — mo- 
żna oddać różne gałęzie gospodarstwa miej- 
skiego, Ś światło, bruki, lub co innego, alẹ nie 
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-*) Czesław Rudnicki. Tramwaje WATSZAW ie, 
Krótka historya. Zestawienie z tramwajami innych 


~ miast. Polityka tramwajowa AB M Warszawa. 
-< 1/1916. 


instynkty . 


| 


wolno oddąwać komunikacyi miejskiej, gdyż 
jest ona systemem krwionośnym w organi- 
zmie miasta. Sprawę tramwajową mówca u- 
waża za tak ważną, że powinna stać się ona 
nawet hasłem wyborczem przy przyszłych 
wyborach do Rady miejskiej. 

Po kilku krótkich przemówieniach, oświe- 


lających jeszcze z różnych stron poszczegól- 


ne momenty ciekawego referatu, zabrał głos 
p. K. Janikowski, kierując dyskusyę na SZer- 
sze tory społeczno - polityczne. Poza cenną 
broszurą inż, Rudnickiego maieryałem, 0- 
świetlającym sprawę tramwajową jest świe- 
żo wydany z odbitek fotograficznych tajny 
raport senatora Neudharta **) do cara, oraz 
artykuły „Godziny Polski, w tejże sprawie. 
Z raportu Neudharta okazuje się, że kontrakt 
z konsorecyum książęcem umożliwiła łapówka, 
dana przez firmę „Siemens i Schukert* p. 
Spokornemu. Baron Stackelberg, który jeź- 
dził do Berlina w celu wykrycia tej lapówki 
dostarczył rewizyi danych w tym względzie. 
Mówca cytuje usięp z raportu Neudharta, iż 
dyrektorzy firmy „Siemens i Schukert* ezna- 
li, że „w istocie wyasygnowali oni Spokorne- 
mu za przeciąg czasu od 1898 do 1901 roku 
przeszło 170 tysięcy marek na tak zwane 
„wydatki nieprzewidziane”, związane z zabie- 
gami Spokornego na rzecz firmy. Spokorny 
oczywiście podzielił się z kimśkolwiek pie- 
niędzmi tymi, z kim jednak, tego firma nie 
wie i wiedzieć nie chee. Przedajncść i <Gzier- 
stwo urzędników (oczywiście rosyjskich) fir- 
ma uważa za zjawisko nieuniknione... tó też 
nie zajmuje się jego stroną bytową i nawet 
nie wymaga od swoich agentów, by ci składali 
rachunki z sum, wyasygnowanych na prze- 
kupstwa. Jesteśmy — ciągnie mówca — na- 
rodem umęczonym, ukrzyżowanym, od lat 
stu przeszło wydanym na łup rosyjskiej ban- 
dy opryszków. Na gruncie każdej sprawy 
społecznej, ekonomicznej, czy politycznej znaj- 
dziemy gwałt, bezprawie, rabunek. Mów- 
ca opowiada dalej, jak dotykał się oso- 
biście innych spraw gospodarki miejskiej pod- 
czas walki „Gońca” z panamą magistracką. 
Po wytropieniu jednego złodzieja stawał do 
walki inny zdzięrca i lapownik, wyższy rangą 
i dostojeństwem, bogatszy w przemożne stosun- 
ki I wpływy, możniejszy. Po viceprezyden- 
cie m. Warszawy Litwińskim — naczelnik 
kancelaryi generał-gubernatora, Jaczewski, 
gubernatorowie lubelski i siedlecki Mienkiu 
i Wołżyn, których znów bronił łapownik epi- 
skop Eulogiusz. Drabina łapowników idzie 
wzwyż. W Królestwie Polskiem na najwyż- 
szym jej szczeblu staje generał - gubernator 
Skałon, który za budowę mostu ks. Józefa 


tersburga, do najwyższych dygnitarzy pań- 
stwa. Mówca cytuje niesłychanie ciekawe 
przepisy do raportu, które historyk Dzwon- 
kowski zawdzięcza p. Binderowi, urzędnikowi 
magistratu m. Warszawy, . współdziałającemu 
w wykryciu nadużyć gospodarki miejskiej. 
Niepodobieństwem było w Rosyi walczyć ze 
zdzierstwem i łapownictwem  czynownicłwa 
rosyjskiego, gdyż, jak słusznie pisze Dzwon- 
kowski we wstępie historycznym do raporiu 
Neudharta,, „łapówka i grabież pieniędzy 
skarbowych tak się sploily i organicznie zlały 


nie da się bez nich pomyśleć”. Dzwonkow- 
gki sięgnął do czasów Piotra Wielkiego, któ- 
ry krwawo i okrutnie karał łapowników, ka- 
zał ich knutować, wyrywać im nozdrza, pięt- 
nować rozpalonem żelazem. Groził naweł 


skarbu tyle, iż wystarczy na kupno postronka, 
będzie wisiał Mówca uzupęłnił te dane hki- 
storyczne o łapownictwie, cofjąwszy się jesz- 
cze dalej w głąb historyi rosyjskiej i na pod- 
stawie zeznań współczesnych, przebywających 
podówczas na dworze carskim cudzoziemców 
Holendrów, Szwedów i Anglików .roztoczył 
przed słuchaczami ponury obraz głodu w Mo- 
skwie za czasów Borysa Godunowa, kiedy to 
dzieci zjadały rodziców, a rodzice dzieci, kie- 
dy. kobiety rzucały się na mężczyzn i mordo- 
wały ich dla pożarcia, a urzędnicy carscy, za- 
miast rozdawać ludności zboże z otwartych 
spichrzów carskich, łupili je dla siebie, sprze- 
dawali, lub kradli dla swych protegowanych. 
Obraz czynownictwa carskiego nie zmienił się 
od owych czasów ani na jotę. Świadczą o 
tem, niepodejrzane o przesadę, źródła histo- 


Jeśli taki jest obraz gospodarki rosyjs kiej w 
Rosyi, wyobraźmy sobie, eo ta horda najezdni- 
ków czyniła w kraju podbitym! Nie dziwne- 
go, że gdy obecnie po stu z górą latach mę- 
czeństwa ocknęliśmy się z letargu najstrasz- 
niejszej niewoli, jesteśmy nawpół przytomni. 
Z każdej sprawy wyziera naga, okropna rze- 
czywistość, Co gorsza, niewola znieprawiła 
nas samych, jad gangreny moralnej wszczepił 
się w nasze wlasne społeczeństwo i oto jakiej- 
kolwiek sprawy społecznej dotkniemy, zes 
wsząd wyziera zgnilizna. (W zakończeniu 
swego przemówienia p. Janikowski powraca 
do sprawy tramwajowej, odczytuje ustępy ar- 
tykułów „Godziny Polski" i wnioskuje, że, 


ś*sPRaport Neudharta o liewizyi Senatorskiej 


„w Królestwie Polskiem. Zarząd Cywilny. I Gospo- 


darka miejska w Warszawie. Spolszczył i przypisa- 
mi opatrzył Włodzimierz Dzwonkowski. E. Wenda 


"1 Spólka Warszawa-—Lwów. 


z układem życia rosyjskiego, iż samo to życie 


wydaniem ukazu, że ktokolwiek ukradnie ze - 


ryków rosyjskich, oczywiście nieurzędowych. 


bierze 100,000 rb. łapówki, sięga dalej do Pe- 


aczkolwiek sprawa ta jest może tylko cien 
niem w męczeńskiej koronie Polski, cierń ten 
wyrwać należy. Zebranie głośnemi oklaska- 
mi wyrażało mówcom swe podziękowanie. 
W zakończeniu prezes Kobyłecki odezy- 


| tal zebranym następującą uchwałę, którą 
zgromadzenie powzięło jednogłośnie: 
„Zważywszy wszystkie taktyczne > 


wykazane w czasopiśmie A Polski“ 
sprawie afery tramwajowej, 

zważywszy, że faktyczne dane nie KS 
zakwestyonowane, ani przez stronę zaintere- 
sowana, ani przez Zarząd miejski stołecznego 
m. Warszawy, 

zważywszy, że te niezakwestyonowane, a 
więe bezsporne wyliczenia wykazują, że War- 
szawa podlega corocznemu milionowemu ra- 
hunkowi, dokonywanemu przez kenscreyum 
tramwajewe jedynie dzięki kontraktowi, za- 
wartemu z dawnym rosyjskim zarządem miej- 
skim, 

zważywszy wszystko powyższe, Ale- 
dnoczenie Mieszezańskie“ w dn. 10 kwietnia 
1916 r. wyraziło jednomyślnie opinię, aby 

zaluicyować energiczną akcyę, mającą na 
colu zerwanie rabunkowego kontraktu i wy- 
zwolenie Warszawy od opłacania corocznego 
milionewege haraczu, 


Gospodarka miejska Warszawy. 
Dawniejszy zarząd m. Warszawy miał zwy 
czaj podawania do wiadomości publicznej do- 
kładnych preliminarzy budżetowych, będących 
najwyraźniejszym obrazem gospodarki miej- 


skiej. Jeszcze w r. 1914-tym ogłoszony został 
taki preliminarz na rok ubiegły. Ostatni to 
etap dawniejszego rządu magistrackiego w 
Warszawie. 

Zmiany, jakie w połowie roku zeszłego 
zaszły w naszem mieście, wstrząsnęły podsta- 
wami finansów miejskich. Rosyjscy i polscy 
Kierownicy dawniejszego magistratu pozosta» 
wili Komitetowi obywatelskiemu jakieś dro- 
bne sumy na „wydatki bieżące” a miliony „e- 
wakuowali* wraz ze swemi osobami do Rosyi. 
Miasto zostało „osierocone“ i pozostawione bez 
funduszów. 

Ale życie płynie, nie czeka na „Powrót Ta- 
ty”. Gospodarkę miejską ujęli w swe ręce 
„autonomiści*. Z kolei oni przystąpili do w 
łożenia preliminarza. Ale szczegółów jego 
nie ogłosili. Wiadomo tylko, że „zwykłe“ 
wydatki miasta wynosić będą przeszłe 
17.543.000 rb. Dawniejszy  preliminarz wy- 
datków zwykłych na rok 1915 wykazywał 
12.298.000 rb. Różnica zatem wynosi prze- 
szło pięć milionów. 

Wydatki „nadzwyczajne”, będące w mniej 
lub więcej ścisłym związku z wojną, nie 
wchodzą tu w rachubę; nie figuruje w sumie 
powyższej ani wydatek na pomoc dla ubo- 
giej ludności, ani zapomogi dla rezerwistek, 
ani naprawa uszkodzeń poczynionych przez 
Rosyan i t. d. 

W pierwszym roku gospodarki nowego 
zarządu budżet wydatków zwykłych wynosił 
przeszło 17 i pół milionów rubli. Sama w 
sobie liczba to nie nadzwyczajna. Miasta nie- 
mieckie stosunkowo więcej, o wiele więcej 
wydają. Ale nie można dziwić się ciekawo- 
ści tych, którzy jednak chcieliby wiedzieć, ja- 
kie to działy „zwykłych“ wydatków gospo- 
darki miejskiej w Warszawie domagają się 
podwyższenia ich na ogólną sumę przeszło 5 
milionów. 

Na „zwykłe“ wydatki miasta Warszawy 
skladają się w najwyższych pozycyach: spla- 
ta długów miejskich, wygląd zewnętrzny mia- 
sta, dobroczynność i szpitale, kanalizacya i 
wodociągi, utrzymanie policyi, oświata, utrzy: 
manie administracyi miejskiej, oświetlenie 
miasta, straż ogniowa, sądy pokoju, rzeźnie i 
targowiska, wreszcie utrzymanie targów. 
Wyliczenie powyższe ułożone jest kolejno we- 
dług wysokości wydatków; inne wydatki 
miejskie, wzięte poszczególnie, nie dochodzą 
do stu tysięcy. Któreż więc z działów powy- 
żej wyliczonych tak się rozrosły, że powięk- ' 
szają budżet o przeszło 5 milionów. 

Z dawniejszych. komunikatów, rozsyła- 
nych przez b. sekcyę informacyjno-prasową; 
wiemy, że obecnie więcej kosztuje Warszawę 
utrzymanie milicyi, szpitali i szkół miejskich. 
Ale chyba różnica w wydatku dawniejszym a 


obecnym na te trzy działy nie wynosi 5 mi: 


lionów rubli?... 

Sprawa to dla ludności Warszawy bardzo 
interesująca, bardziej dziś, w przededniu wy: 
borów do samorzadu, aniżeli dawniej. Obo- 
wiązkiem Komitetu Obywatelskiego jest nie 
chować tych rzeczy pod korcem. 


W uzupełnieniu. 


Przed paru dniami podaliśmy w wiadomość 
o powołaniu p. Kociatkiewicza na wybitne stae 
nowisko zastępcy prezesa Komitetu obywatel- 
skiego, przyczem wyliczono rozmaite pola 
działalności obywatelskiej nowego nominata. 
Do notatki tej nadesłano nam uzupełnienie, że 
p. Kociatkiewicz dobrze jest świadom spraw 
gospodarki miejskiej, czego dowodem jego u- 
dział przed kilku laty w sławetnej sprawie 
„Młocińskiej”, w której występował jako „Da: 


Średnik* między smutnej pamięci prezyden= 
tem miasta Litwinowskim a właścicielami Mlo- 
ein. O sprawie tej w swoim czasie pisma wie- 
le pisały, Szaud; że ją zapomniano tak pręd- 
Ko. 
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Rejestracya i rekwizycya. 
W przy gotowaniu do regestracyi artyku- 


łów pierwszej potrzeby przystąpiono do roz- | 


dawania ludności szematów deklaracyi, do 
których mają być wpisywane posiadane ilo- 
ści towarów, ulegajacych regestracyi, a w na- 
stępstwie sprzedaży przymusowej, 

W deklaracyach tych opuszczona została 
rubryka „liczba osób w rodzinie”, dla tegu też 
właściciele mieszkań prywatnych przy wpi- 
sywaniu ilości posiadanych zapasów, powinni 
określić liczbę osób rodziny, dla których za» 
pasy te są przygotowane; w ten sposób usta- 
łona zostanie ilość ogólna zapasów i liczba 
osób posiadających zapasy dostateczne. Jest 
to konieczne dla statystyki, 


raman $ 


Budżet oświecenia. 

Wydział Oświecenia przedstawił zarządo- 
wi miejskiemu projekt budżetu na rok szkolny 
1916/17, opracowany przez komisyę Sp--val- 
ną, a zamykający się w sumie 1.914.335 
na szkoły na przedmieściach *40,000 rb. 

Wydatki na ochrony zwiększone z 22,710 
rb. na 50,200 rb.; szkoły elemeniarne z 
1,048,252 na 1,468,165, wydatki na szkoły za- 
wodowe z 60,000 rb. na 100,000, na w;chowa- 
mie liryczne i żajęDa pozaszkolne z 20, 867 r. 
na 28,20 r. 

Wydatki na inne szkoły zostały zmniej- 
szone, a mianowicie: na szkoły średnie z rb. 
360,000 na 111,000, na szkoły wyższe z rb. 
148,000 na 40,000 i na kursa dla dorosłych z 
150,000 na 22, 000 rb. 

Budżeł przewiduje następujące sumy na 
zapomogi: na ochrony 9,000 rb., na szkoły po- 
czątkowe 50,000 rb., na seminarya nauczyciel- 
skiee 40,000 rb. na szkoły Średnie 58,000 rb. 
na szkoły zawodowe 47,000 rb. i na kursa dla 
doroslych 12,150 rb. 

Oświata początkowa w Warszawie. 

Według wykazów Wydziału Oświecenia, 
stan szkolnictwa początkowego w Warszawie 
przedstawia się jak następuje: Z końcem r. 
1914/15 kształciłu się w 360 oddziałach szkół 
początkowych miejskich 14,517 dzieci, w bie- 
żącym roku szkolnym kszłałci się w 562 od- 
działach szkół początkowych miejskich 24,179 
dzieci, w 1916/17 r. w oddziałach będzie mo- 
gło pobierać naukę 30,600 dzieci. Do tej licz- 
by dojdzie 800- uczniów szkół 4-klasowych 
miejskich, 2400 terminatorów, 


stałych po b. Macierzy Szkolnej, po Tow. 
„Jedność“, „Kultura“ i £ p. kształci się okulo 
5000 dzieci, 

Według opinii Wydziału Oświecenia, 
szkołom tym miasto powinno udzielać w dal- 


szym ciągu zapomóg, ponieważ przy poparciu | 
niewielkiem ze strony miasta, będą one po- | no ze sklepu skrzynię świec, 


| wartości ogólnej 300 rb. 


żądanem dopełnieniem szkół miejskich. 

o Ogólna liczba dzieci w wieku szk nym 
od 7 do 14 1. które prawdopodobnie będa 
pobierały naukę początkową w mr. 1916/17 
będzie wynosiła 78,000. 


* | ameaga 


Centralna regestracya dobroczynności. 


Biuro wywiadowcze Centralnej regestra- | 


eyi dobroczynności publicznej, otrzymało w 


miesiącu marcu z różnych instytucyi dobro- | 


czynnych i opracowało 11,626 wywiadów o o- 


sobach, korzystających z zapomóg pieniężnych | 


lub w naturz e, oraz pożyczek. 


Obecnie biuro jest w posiadaniu 79,325 | 
kart regesiracyjnych rodzin ubogich. Codzien- 


dzie nadchodzą do biura nowe dane i ceodzien- 
nie biuro wydaje bezpłatnie po kilkadziesiąt 
iniormacyi zgłaszającym się o nie 
cyom dobroczynnym, zarówno komitetowym, 
jak i prywatnym. W marcu biuro udzieliło 
2,563 informacyj. Praktyka wykazała wielka 
pożyteczność takiej Centralnej  regestracyi, 
dzięki której zapobiega się wielu nadużyciom 
Ei zaoszczędza się funduszów publicznych. 
Przemysł cukierniczy. 

Z powodu ZAP larab braku niektórych 
artykułów cukierniczych, oraz nadmiernega 
podrożenia innych, — jakoteż małej trekwen- 
cyi kupujących, mnóstwo cukierni warszaw- 
skich, pomimo, że podniosły ceny swych wy» 
robów, chyli się do upadku. Z powyższych 
powodów, w tych dniach, przerywa czynno- 
ści swe, znana fabryka wyrobów cukierniczych 


p. Ê G. G. Lardelli, której sklepy zamknięte 
zostaną, 


8 milionów dla żydów. 
W. Berlinie odbyło się onegdaj zebranie 
' doroczne żydowskiego Związku Pomocy, na 
'którem stwierdzono, że od poczatku wojny 
Związek otrzymał z Ameryki dla żydów. 0- 
fiar wojny, 8,000,000 marek. Od początku pa- 
Śdziernika do końca marca Związek wysłał - 


do Ameryki 120,000 listów od żydów, À- 
SA == 100,000. i 


instytu- | | 


| 


i 


| 


leżącym do ks. Radziwilłowej. 


k 


Odezyty i zebrania. | 
W piątek, dn. 14-go b. m. o godz. 8-ej wiecz., 
w Tow. pracowników handlowych (Sienna 80) prot. 
Henryk Radziszewski wygłosi odczyt „O samodziel- 
ności ekonomicznej ziem polskich". 
Dziś (środa) o godz. 8-ej wiecz. w Tow. Lite- 
ratów i Dziennikarzy (Bracka 5), p. Anna Leo-Ro- 


se w towarzystwie swego chóru mówionego odezy-- 


ta szereg utworów Zygmunta Krasińskiego, z róż- 
nych wzgłędów szczególnie mało znanych wśród 
publiczności warszawskiej. Dochód przeznaczony 
jest na Kolo pomocy dla uczennic szkół niedziel- 
nych. Początek pukiualnie 0 godz. 8-ej wiecz. Bi- 
lety przy wejściu. 

W niedzielę, 16-go b. m., w sali Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa (Krakowskie-Przedmieście 66), 
e godz. 4-ej po południu, p. Eustachy Czekalski 
wygłosi odezyt p. t. „Organizacya — potęgą naro- 
dul“ Bilety w Stow. ziemianek (Świętokrzyska 13), 
od godz. 11 rano do 3 po pol l 

O „Bolesławie Śmiałym“, „Skałce“ i „Akro- 
polis“ Wyspiańskiego wygłosi jutro (czwartek) 
p. A. Grzymała-Siedlecki odczyt w sali Techników 
(Włodzimierska 3), o godz. 8-ej wieczorem Będzie 
io ostatni z eyklu odczytów o Wyspiańskim. 

Dziś, o godz. 8 wiecz., w sali Hermana i Gros- 
mana p. Cezary Jellenta wygłosi trzecią z kolei 
konierencyę o arcydziełach Ibsena i mówić będzie 
o poemacis „Pretendenci do tronu". 

Jutro, o godz. 8 wiecz., w siedzibie własnej przy 
ul. Wiłczej 52, odbędzie się w drugim terminie 
zebranie ogólne członków Towarzystwa kolonii let- 
nich: dla ubogiej dziatwy. 


Napad bandycki. 


W nocy z czwartku na piątek dokonano zu- 
chwałego napadu na dom leśniczego pod 
tclwarku Debak w Młochowie (pow. Błoński) na- 
W domu tym zamie- 
szkuje leśniczy p. Grodecki z rodziną, oraz pra- 
ktykant gospodarczy. O godzinie 12 w nocy ktoś 
energicznie począł kołatać do drzwi. P. Grodecki, 
uzbroiwszy chwilowo bawiącego u niego swego 
brata, oraz praktykanta w dubeliówki i PORN 
szy ich w przedpokoju otworzył drzwi. 

Do przedpokoju wszedł zamaskowany męż- 
czyzna, który w jednej chwili rzucił się na uzbro- 
jonych i wyrwał im dubeltówki. Był to widocznie 
herszt bandy, gdyż na jego sygnał weszło do mie- 
szkania kilku również zamaskowanych bandytów 
z rewolwerami. Powiązawszy wszystkich napadnię- 
tych mężczyzn i zostawiwszy ich w przedpokoju, 
zbóje poszli do dalszych pokoi, gdzie spała żona 
p. Grodeckiego z 16-letnią córką, W kuchni była 
iT-letnia służąca. Bandyci, zabrawszy około 5,000 
rubli gotówką, na miejscu podzielili się zdobyczą, 
poczem dawszy w powietrze kilka strzałów umknę- 


| i. Z zachowania się bandytów widać, że byli oni 
| dobrze poinformowani, gdzie są schowane pienią- 
i około 3400 | 
dzieci w szkołach na przedmieściach. Nieza- | 
leżnie od tego w szkołach społecznych, pozo» | 


dze. Na razie na ślad ich nie natrafiono. 


Kradzieże. 

. Żukowskiemu, zarzadzającemu miejscowym 
składem nafty br. Nobel, skradziono z królikarni 8 
króliki rasowe, wartości 300 rb. Dzięki niezwiocz- 
nym poszukiwaniom, skradzione króliki odnalezio- 
no u Bratkowskiego na Nowem Bródnie. 

Mordce Szlajferowi, Muranowska 4, skradzio- 
i pół worka kaszy, 


Jakóbowi Zdunowskiemu, Karolkowa 10, skra- 


| dziono ze stajni 2 konie (gniady i bułanek), wario- 
| ści 1,000 tb. 


Zaginiony. 

Tadeusz Dutkiewicz, lat 9, ze wsi Górka, dom 
Niemczyka, dnia 7 b. m. © godz. 6 rano wyszedł 
do Warszawy na uj. Piwną 87 i dotąd nie wrócił. 
Ubrany był w pallo granatowe, i czarną czapkę. 


Pa END eS 


Śmiertelne przejechanie. 
Weronika Traczyk, lał 11, zamieszkała przy ul. 
Brukowej 11, została przejechana przez samochód 
na Nowym Zjeździe. Odwieziona do szpitala Prze- 


| mienienia Pańskiego, zmarła w kilka godzin. 


Bandyci przed sądem. 


Wobec przepełnionej sali rozpoczął się w są- 
dzie okręgowym proces szeregu bandytów, którzy 


| długi czas grasowali pod kierownictwem głośnego 
| herszia Wasiłewskiego, 

| przed kilku miesiącami 
| lawie oskarżonych zasiedli: 


który został rozstrzelany 
z wyroku sądowego. Na 

i7-letni Władysław 
Rutkowski, robotnik; jego matka, 58-letnia Józefa; 


10-letśi Aleksander Bystrzycki; 21-letni Słanisław 


Uinarski, oskarżony już raz o napad bandycki i 
wówczas uwolniony przez sąd okręgowy; 25-letni 
Stanisław Han i jego 23-letnia siostra, Leokadya. 
Broni ich 6-iu adwokatów. Akt oskarżenia zarzu- 
ca, że dn. 4 września r. z. o godz. 7-ej wiecz. wtar- 
gnęli do bogatego włościanina, Franciszka Sienkie- 
wicza w Józefowie; bandyci byli uzbrojeni. Gro- 
żąc rewolwerami i teroryzując obecnych 
środkami, zrabowali 200 rb. Ufnarski i Rutkowski 
są oskarżeni dodatkowo o zniewolenie dziewczyny 
10-letniej, Następnie bandyci razem ze wspomnia- 
nym hersztem Wasiiewskim, wtargnęli do mie- 
szkania braci Sienkiewicza, Stanisława i Antonie- 
go. gdzie również steroryzowali i męczyli wszyst- 
| kich, razem zabrali 216 rb. Gdy zaaresztowano ban- 
| dstów w milicyi przyznali się do napadu. Przy 
Ufnarskim znaleziono rewolwer francuski, który, 
jak twierdzi, znalazł w okopach niemieckich pod 
Modiinem. 

W sądzie oskarżeni 


wypierają się napadu, 
twierdząc, 


że w milicyi ich bito i zmuszono do 


lasem- 


innymi. 


MP OE raw 


«dzieła ich niewatpliwie w ywolałyby dawne zainte- 


przyznania. Świadków wezwano 25. Hardi 
Franciszek Sienkiewicz zeznaje, że do niego wtar- 
gnęli wszyscy oskarżeni, zabrawszy mu 200 rba g- 
dali jeszcze pieniędzy, przyczem go spętali, kłuli i- 
głami pod paznogciami. Dalej twierdzi, że obie 
bandytki były przebrane w strój męzki. Katarzyna 
Gjenkiewiczowa zeznaje, że i ją kłuto iglami a 
i6-letniego jej syna spęłano i rzucono pod łóżko. 
Podczas napadu poznała odrazu bandytów. Świadka, 
Mseryanię S, postanowiono przesłuchać przy 


drzwiach zamkniętych. Wyrok prawdopodobnie za- 
padnie dziś, 


Godlewski Karol, la ektrotechnik, ze szpi- 
tala Jana Bożego, godz. i i 
d„anieka Antonina lat 66, krawcowa, z kosciola 
Nar. N. M. P. na Lesznie, godz. ii rano. 
Turkiewicz Kamilla lat 63, wdowa po lekarzu 
wojskowym, z ul. WA, 47, godz. 4 po poł. 
Orłowski Józef lat 77, bez zajęcia, z z kościoła 
św. Jana, godz. 4 po RAB 
Smolicz Lucyna lat 76, przy synie aptekarzu, 
z kościoła św. Aleksandra, godz. 10 rano. 


Na Bródna: 
(Cmentarz św. Wincentego). 


Witczak Ludwika lat 57, przy córce, z kościoła 
Zbawiciela, godz. 2 po poł. 

[iżecka Maryanna lat 88, pensyonarka z przy- 
tulku, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 8 rana. 

Glębkowski Wincenty lat 44 szewe, z Rogafki 
Mokotowskiej, godz. 11 „przed poł. 

Hajdukowska Alieczysiawa lat 9, córka stola- 
rza, ze szpitala Dziecięcego, godz. 8 rano. 

. Małecka Józefa lat 75, Pensj. Zakł. Starę. i 
KaL Warsz. Tow. Dobrocz. z Krakowsk. -Przedrhie- 
ścia 62, godz. 2 po pol. 

Kania Helena lat 25, sklepowa, ze szpitala Dz 
Jezus, godz. 11 rano. 
Maciontek Roman 
Ducha, godz. 9 rano. 
Dalewska Maryanna lat 6i, przy mężu mura- 
z ul. Pawiej 88, godz. 8 rano. 
Iskrzyńska Julianna lat 86, Wa zięciu Ślusa- 
TZU, Z kościoła Św. Andrzeja, godz. 2 po poł. 
Dobrzyńska Franciszka lat 86, żona wyrobni- 
ka, z ul. Wawerskiej 6, godz. 11 rano. 
Gołaszewska Maryanna lat 76, wyrobnica, z ko- 
ścioła św: Aleksandra, godz. 8 rano. 
Tkaczyk Jakób lat 60, wyrąbnik, z ul. Dobrej 
24. godz. 12 w poł. 
Górska Stanisiawa lat 80, wyrobnica, 
Czerniakowskiej 11, godz. 8 rano. 
Gilzner Józefa iat 4, 2 wyrobnika, ze szpi- 
tala Dziecięcego. godz. 11 ra 
Pyc Józefa lat 55, U4 
Jezus, godz. 8 rano 
Ryzińska Dominika lat 
Dzielnej 84, godz. 11 rano. 
Łyszkiewicz Aleksandra lat 56, przy mężu, ze 
szpitala św. Wojciecha, Brzeska 12, godz. 8 rano. 
Litwiiski Włodzimierz lat 60, stolarz, ze szpi- 
tala Wolskiego, godz. 1 po poł. 
"Kamiński Franciszek lat 54, ogrodnik, ze szpi- 
tala Dz. Jezus, godz. 2 po poł. 
Włostowski Andrzej lat 60. wyrobnik, z ko- 
ścioła Nar. N. M. Panny, godz. 8 rano. 
Międzyrzecka Teresa lat 6, córka olieyalisty 


lat 29, szewc, ze szpitala Św. 


TZ, 


zZ 


ulicy 


a, ze szpitala Dz. 


73, przy zięciu, 2 ul. 


D, Ż. W. W. Chmielna 91, godz. 11 rano. 

feiania Winiarska lat 23, przy ojcu właśc. do- 

mu, ze szpitala Praskiego, godz. 8 po poł. 
Eurzak Franciszek lat 41, ślilierz, 

Mokotowskiej, godz. il przed” południere. 


z Rogafki 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś przedstawienie baletowe, na 
kióre złożą się: „Przygody Arlekina* i „W gaju 
Andersena". 
Teatr Rozmaitości Dziś „Grube ryby“ Bału- 
ekiego. 
Teatr Polski. Dziś premiera „Wyzwolenia“ Wy- 
spiańskiego. 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Milość na karie“ 
Artusa, z M. Mrozińską i E. Gasińskim w rolach 
głównych. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa”. 
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena", 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Robert i Bertrand". 
Wieczór artystyczny odbędzie się w niedzielę 
16-g0 b. m. w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa 
na benefis art. dram. Leopolda Brodzińskiego, or- 
ganizatora licznych przedstawień i koneertów do- 
broczynnych. W wieczorze biorą udział pp.: A. 
Kiischmanówna (fortepian i śpiew), Pola Negri 0. 
Orleńska, E. Narożny, K. Tatarkiewicz, E. Woja- 
kowski (flet), AL Połtawski, H. Kaliński i in. 
Pp.* Ralaela Bończa i L. Brodziński odegrają „Po- 
całunek* de Banville'a. 
Wznowienie Kisielewskiego. Repertuary na- 
szych scen. dramatycznych, złożone od kilkunastu 
miesięcy 'wyłącznie z dzieł historycznych, stały się 
monotonnymmi, eo zarówno z pobudek artystycznych 
jak i psychologicznych niebezpieczne jest dla tea- 
tru. Reżyserya zagląda więc eoraz częściej do za- 
pomnianych tek repertuaru sztuk obyczajowych 
współczesnych z łał ostatnich, nieogranego jeszcze. 
a wnoszącego pierwiastki bardziej bezpośredniego 
odczuwania. 
Sądzimy zatem. iż na czasie będzie przypo-- 
mnieć o tych pisarzach naszych dramatycznych, któ- 
rzy żyjąc śród nas i przechodzac wspólnie ciężkie 
troski dnia, są odsunięci zupełnie od repertuaru, 
a wskulek tego pozbawieni podstaw do życia. A 


resowanie i wytworzyły w nastrojach wieczorów 
artystycznych pożadane urczmaicenie. 

Między innymi mamy na myśli dramaty Jana 
Augusta Kisielewsx Jego, klóre jak enluzyastycznie 
przyjmowała zawsze publiczność, Wzuowienie „W 
sieci”, „Karykatur" stałoby się uiewątpiiwie atrak- 
cyą szeregu wieczorów. 
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Tatt tah, 


„Mi tość na kartę” tantastyczna komedya w A aktach 
- Louis Artus a, przekład Mary Mrozińskiej, | 

Mąż pewien, jako że żywot bez troski pro i 
wadził, wziął i poślubił niewiastę i w dodat- . 
ku niewiastę lubiącą i umiejącą wydawać piès 
niądze. By zaś niewiasta miała co wydawać, 
małżonek począł grać w karty i przegrał w 
końcu cały majątek i pałace swój do milionera 
amery kańskiego. Milioner, pragnąe przy podo- 
bać się rozrzutnej niewieście, proponuje jej. 
partye “o wygrany pałac i tak bez końca. Kie- 
dy zaś wszyscy się zmęczyli, poczynają stąs - 
wiać kabałę. I ciągnie się to przez cztery, go” 
dziune niemal akty, pisane przeważnie dva« 
iegami, przez które wlecze się ociężalę, ubo - 
ga akcya. Są wprawdzie od czasu do czasu 
perelki prawdziweg go dowcipu, jest ich nieste.. 
iy jednak zamało. Sam pomysł byłby nawet 
i niezły gdyby autor ujął go w lekki błyskatli» 
wy styl, ożywił nerwem» wrażliwym i drgają- 
cym; tego Louis Artus nie uczynił. W dodatku. 
jeszeze komedya grana była bez tempa, wolno, 
rozwlekle, z przydługiemi pauzami, czego w 
komedyi, zwłaszcza komedyi francuskiej bez 
warunkowo czynić nie wolno. > 

Wyjątek stanowili pp. Mrozińska i Gasiń- 
ski. Oni jedni wnosili należne życie, humor 

i werwę. P, Mrozińska z ujmującym wdziękiem 
i szczerością grała młodą, gwałtowną, rozrzut 
2 i uczciwa przytem żonę. Milioner p. Gasińe 
Sig, był typowym amerykaninem, zimno 
krwistym, doskonałe zarysowanym W sylw 
cie i geście. Drugą rolę kobiecą powierzono 
p. Krystyńskiej, młodej artystce, która szczę< 
śliwie pokonawszy poczatkowa tremę, Saee- 
rze grała młodą kabalarkę, stojącą na rozdror 
żu między ołtarzem a willą i samochodem. - 

W rolach epizodycznych wyróżnili się p 
Dobrzańska (sprytna pokoj 'óweczka) i Cere 
nuużyński (szwajcar). 

Wykonawcy główniejszych dk. me 5 
skich p. Neubelt, Ratowski i Sarnecki, byli 
jak sztuka sama: senni, apatyczni i bezbarwni. 
Komedyi dano zupelnie staranną wystawę; , 
przekład bardzo dobry. > 
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tenhuika warszawska W LĄ uwsgośie 


„Birżewyja Wiedorńóślić . dowiadują się, 0 
że ks. Szachowskij zaaprobował - już zasadnie 
czo przeniesienie politechniki warszawskiej |. 
do Niżnego Nowogrodu. Co do tego, kiedy 
przeniesienie samo nastąpi, ostateczna aecy=- 
zya zapadnie dopiero w przyszłym tygodniu. 


Iapan O WAWA. 


Reformy straży z ziemskiej. 


Rosyjskie T ERD spraw wewnetrz 
nych opracowało projekt reorganizacyi naczek 
ników ziemskich. Według. projekiu naczelnicy 
„ci mają być wybierani przez zebrania ziem- 

skie, nie zaś mianowani przez gubernatorów 
jak dotąd. 


| nace occie 


fezczymość władzy. 


Prasa NAA utrzymuje ioina, 
że głównym punktem oskarżenia przeciwko- 
generałowi Suchomlinowowi jest, jak stwier= 
dzają najnowsze małeryały śledcze, bezmyśl- | 
ność władzy. Kwesłya oskarżenia o korzyści 
materyalne natomiast nie jest dotad rozsirzy=. 
gnięta. Komisya śledcza uznaje, iż dziedzina - 
ta nie jest dostatecznie zbadana, ale podobna 
materyały posiadane dają podstawę dla zarzą» 
dzenia śledztwa, tak, że.w tym kierunku. wa: 
runki zamówień wydają się podejrzane. Spee 
cyalną uwagę zwróciła komisya na działalność x 
osób, otaczających Suchomlinowa. 


0 mA 


Rząd rosyjski sprzynie arzeńcem czarnych so sotni 


W czasie obrad Gad budżetem ministo 
ryum spraw wewnętrznych w Dumie odczytał 
poseł socyalistyczny, Czcheidze, okólnik, wy: 
stosowany do gubernatorów i mężów zaufania 
z czarnych sotni. Okólnik ten zawiera -szeteś 
wskazówek co do urządzenia pogromów . ży 
dowskich. a 

Odczytanie tego pisma wywołało w cloj 
Dumie niebywale wzburzenie. . 


„Berliner Tageblatt“ donosi ze Sztokholmu 
„Russkija Wiedomosti*, omawiając wśfkzymanie si 
Rosyi ed udziału w koniereneyi paryskiej, o oświ 
czają, że przyczyną tego jest niezbity fakt,iż w Ro 
syi konferencya ta jest niepopularna. Dawniej. 
rosyjski wołał, że Rosya stała się kolonią niemie 
ką pod względem ekonomicznym i aby. się ratować 
musiala się przyłączyć do Francyi, Anglii i Belgii 
Dzisiaj zaś słyszy. się wszędzie siwa: deeieśny ? 


POS 


iiarą koalieyi. 


|), go na Wschodzie, w Kownie i Wilnie. 
> wszystkich tych miiejscowościach uskutecznia- 
o my w pierwszej linii wpłaty i wypłaty, wysta- 
(0, o wiamy na nie akredytywy, dokonywamy tran- 
©.--gakcyj czekowych i depozytowych, 

©... Jmy inkaso weksli i należności, oraz w mniej- 
<> szych, 


© wuje się do okoliczności. 


IE chłodnicze, : 
-. „bojlery, rury . płomiennicowe i di wi węże 


Dział ekonon iczny, 
mi testo da Had i Przemy shi. 


= Według opublikowanego obecnie sprawo- 
dania banku za ubiegły rok operacyjny, za- 
mierza on wypłacić swym akcyonaryuszom 5 
proc. dywidendy, wobec 4% proc. wypłacanych 
-roku' poprzednim. W sprawozdaniu tym 
owiedziano między in.:. 


„„Znaczniejsze środki materyalne, które 


uczynienia- życzeniu cesarskiego niemieckiego 
„zarządu cywilnego dla Polski po lewej stronie 
„Wisły, a następnie szefowi administracyi przy 
z6ńerał - gubernatorstwie warszawskiem i za- 
dożyć w Polsce zaboru rosyjskiego oddziały w 
Łodzi, Warszawie, Sosnoweu i Włocławku. 


wodzie. administracyjnym głównodowodzące- 
We 


załatwia- 


coprawda, rozmiarach dokonywamy 
tranzakcyj kredytowych. Rozwój interesów 
s. bankowych w wymienionych ramach dostoso-. 
Działalność nasze- 
go banku przystosowywa się coraz bardziej 
do warunków wojennych i idzie swym try- 


+. bem, nie napotykając poważniejszych trudno- 
osei 


Szczególnie dobre wyniki osiągnęły na- 
| Sze oddziały i kasy depozytąwe” ś 
e W bilansie banku stanowią między in.: 
| sx) DA aoi obce w milionach ma- 


| ROZPORZĄDZENIE 
dotyczące ponownego meldowańia metali za- 


do nas wpłynęły, dają nam możność zadość- 


Ostatnio otworzyliśmy oddziały również w ob- 


sekwestrowanych na skutek obwieszezenia Ce- . 


sarsko - Niemieckiego General - Gubernator- | 


stwa z dnia 15 października 1915 roku. 


$ 1. 
Rozporządzenie nabiera mocy z- chwilą Pam 
7 go do wiadomości publicznej. 


$ 2. 
Przedmioty. objete źózpócządzoniem. 
Obowiązkowi meldowania podlegają: 


A. Wszelkie gotowe. wyroby, używane i nieuży:= 
wane, wykonane z czystego metalu lub zawierające 


Cgo tylko w części (również wyroby z metalu cyno- > 


-watiegó, lub z metalu pociągniętego innym metalem | niei złożone są w cudzych spichrzach; składach, lub 


` innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to- 
| war należy, nie przechowuje go u siebie, właściciel 
> powyższych składów przechowywujących jest zobo- 


albo (tarba); a wiec przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
roigusu, cyny: tynku, zliminium,, NIE każe an- 
tymonu, a mianowicie: | 


-1. Linie napowietrzne, nieizolowane, włączać 


iąe przewodniki robocze tramwajów elektrycznych, | 


eraz dostępne połączenie: szyn.. 
2. Kable, oraz przewodniki izolowane - 
a) położone nad ziemią, począwszy od przekro- 
fa 50 gmm i wyżej pojedyńczego przewodnika, 
- b) położone pod ziemią, począwszy od przekro- 
ju 50 qmm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
` 8. Urządzenia rożdzielne ) 
ra _a) przewodniki nieizolowane: Sżyny zbiorowa, 
przewodniki od połączeń it. d, poczgwey od pee 


Ton 25 qmm i wzwyż, 


i + b) wyłączniki wogóle, wyłączniki sekene? wy- 
3 łączniki drążkowe, ładownice i t. d. dla prądów po 

<- wyżej 500 amper. 

4 Transformatory o mocy powyżej 50 K. V. A. 

-B. Maszyny elektryczne o mocy powyżej 50 K. 
W. lub 68 m. K. | 

CA). generatory prądu sigo, silniki prądu sta- 


. łego, przetwornice jednotwornikowe; 


-b) generatory pradu zmiennego jednofazowego 
i trójfazowego; silniki synchroniczne; — |. 
- e) Silniki trójlazowe i jednofazowe, oraz ‘nne 
maszyny.. 
: -6. Maszyn wszelkiego rodzaju, które nie pod- 
. padają. pod Nr. 5. Transmisye, części zapasowe. 
4. -Urządzenia elektrotechniczne i elektrome- 


a = talurgiczne. Piece „glektryczne, urządzenia do elek» 
a ~ trolizy.: 


ao. e Aparaty destylącyjne i i ekstrakcyjne. Kotly 
a 4 dzwonami „destylacyjnemi, kolonny, deflegmatory, 
„kondensatory, baterye ekstrakcyjne i t. p. 

29. Aparaty chłodnicze i ogrzewalne. Rury, we- 
formy. do wyrobu lodu sztucznego, 


ogrevalne. sach 

10. Różne“ przedmioty i f aparaty, jak skrzynie 
ogniowe, kotły parowe, kotły, kadzie, kotły browar- 
ne, tylindry, miednice,. pływaki, autoklawy, walce, 


owi Mod oi wa i O O O o OŚ W EO A aAa: 


- tygle, wanny: farbiarskie i wodo, skrzynie i blachy | 


suszarniane; formy. BEBO 
11. - Przewody rurowe, powyżej 10 mm. śred- 
uiey, łączniki, uzbrojenia, krany, wentyle i t.d. 
| 12. Wyłożenia (np. przy: kadziach), Oprawy, 
skrzynie ołowiane i akumulatory. ©- 
: <18. Sita i filtry, blachy dziuzkowane, bębny e 
- wirówek i pralni ij Łd. < pz 
"Wyżej wymienione terminy mają ogólne zna- 
żzenie.- W zakres przedmiotów, podlegających" mel 
i <dowaniu, wchodzą wszystkie wyroby: gotowe, „mając 
- ce ewentualnie i ione terminy fachowe. 
B. Wszystkie zapasy. wymienionych | wyżej ne- 


cych je pod nadzorem celnym; 


| osób. wyżej wymienionych. 


ży, dotyczące nawet zleceń władz wojskowych. 


CZEGO 


rek 5,1 (4,9), należności u bnaków emitują- 
cych banknoty i izb rozrachunkowych 1,8 
(1,5), weksle i bezprocentewe świadectwa 
skarbowe 44,5 (38,5), należności na rachunku 


nostro 28,6 (18,4), zastawy 8,4 (3,7), papiery 


wartościowe własne 16,7 (14,2), w czem po- 
Życzek krajowych na 121. mil. marek (9,5). 
Rachunek dłużników powiększył się z 60,5 na 
74,7 mil. m., a te wskutek przepisania na ten 
rachunek 13,7 mil. m.. pożyczek komunalnych. 
Rachunek wierzycieli również powiększył się 
z 102,8 na 1529 mil. m. akcepty i czeki 
zmniejszyły się z 8,9 na 0,4 mil. marek. 


Próby zaciągni pia nowel nożyczki. 


Gazeta „Prankturter Zeitung” donosi: 
Ciełdę paryską od pewnego czasu obiegają 
stale pogłoski o wspólnej tranżakcyi pożycz- 
kowej Anglii, Francyi i Rosyi. Pogłoski te 
rozgłasza prawdopodobnie rosyjski agent fi- 
nansowy, Ralałowicz. Według tej samej ga- 
zety, inspirowańa „Agence Economique Fi. 
nanciere' pisze, że Anglia zamierza zaciąg- 
naé pożyczkę w Nowym Yorku. Sfery półurzę- 
dowe mają wywierać w tym względzie nacisk 
na grupę Morgana, 


o i 


nół proe. pożyczka rosyjska z r. 1915. 


Według ostatnio ER komuni- 
katu ministeryum finansów, prywatņe banki 


rosyjskie podpisały na 5% %-wa pożyczkę ro- 
„syjską z roku 1915 okrągłe 600 milionów rb. 


Udział Banku państwa, rent państwowych i 
kas oszczędności wynosił 304.4 miliony rubli. 
Drogą sprzedaży zdobyto jeszcze 71,6 mil. rb., 
liczba jednak prywatnych nabywców wynosiła 
wszy Piri 250,000 osób przy 170 blizko mi- 


§ 3. A 
przedsiębiorstwa, it. d., których rozpórza- 


Osoby, 
dzenie niniejsze dotyczy. 


Rozporządzenie dotyczy: 


a) wszystkich osób. społeczno-prawnych stowa- 
rzyszeń i związków, posiadających przedmioty. wy- 
mienione w $ 2, przęchowywujących je, lub mają- 


b) wszystkich firm, oraz przedsiębiorców-rzę- 
mieślników, którzy przechowywują w swych war- 
sztatach przedmioiy wymienione w $ 2, mając ie w 
użyciu, do zużytkowania lub pr zerobienia; ` 

| e) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad- 
ku, 6 ile przedmioty te w dniu meldowania znajdo- 
wać się będa jeszcze w drodze, a nie u jednej z 


O ile przedmioty oddane są na przechowywa* 


wiązany towary te zameldować i zastosować się 
całkowicie do niniejszego rozporządzenia. . 
¿O ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge- 
nerał-Gubernatorstwa filie, to centrala jest ndpo- 
wiedzialną zarazem ża siebie i za swoje filie i win- 
na się zastosować całkowicie do niniejszego rozpo- 
rządzenia. i 
d) wszystkie osoby, oraz EM które na soteń 
swej działalności gospodarczej, handlowej lub dła 
swego rzemiosła. przedmioty takie przechowywują 


przedmioty te znajdują się pod nadzorem selnym. 


8 4. 
Sekwestr. 


. Rozporzadzenie z d. 15 paźdz.ernika 1915 roku, 
tyczące się sekwestru metali i t p. nie jest zniesio- 
ne niniejszem rozporządzeniem. l 


, Sekwestr pociąga za sobą eo następuje: | 


3: zabronione, oraz zniesione są wszelkie praw- 
no-handlowe umowy, a więc umowy co do sprzeda- 


Unieważnione są również wszelkie rozporzą- 
dzenia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 
oraz aresztu tychże przedmiotów. Dozwolone są 
wszystkie prawno-handlowe. rozporządzenia, które 
nastąpia li-tylko na skutek zlecenia, lub zgody Wy- 
działu Wojennego Surowców w Warszawie. 
b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze- 
róbka lub sprzedaż przedmiotów zasekwes! "wa- 
nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 
z miejsca na miejsce, z jednego miejsca składowego 
na inne. 

e) osoby, których niniejsze rozporządzenie 20- 
tyczy, powinny udzielać Wydziałowi Wojennemu 
Suroweów w Warszawie, oraz pełnomocnikom iegoż 
wszelkich intormacyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych; oraz. zezwalać na zwiedzanie 
pomieszczeń iabrycznych.. 

$5. 

Zgłoszenia. 


Nowemu zgłoszeniu podlegają zapasy, posiada- 


ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki dla meldowa- 


nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym Su- 
rowców w Warszawie, oraz u panów naczela ków 


. powiatowych i winne być złożone po należylem 


tali, a nie oznaczonych w A. 1—18, w szczególaości |. 
zaš, stary materyal wszelkiego rodzajii, oraz zapaso- 


wypełnieniu w Wydziale Wojennym Surowców w 
Warszawie lub u panów naczelników powiatowych, 
najpóźniej po 4h tygodniach od dnia, w którym 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 


Wagę metali przedmiotów, podlegający ck sa 
kwestrowi, a nie dającą się bliżej określić za pomo- 


dla siebie, lub dla innych, jak również ci, u których. 


GODZINA 


| 


.cy których da się z łatwością określić zawartość 


miedzi, mosiądzu, rotgusu, cyny, cynku, aluminiura, 


F.0D_8 R 1 


sr 


lionach ludności. Komunikat urzędowy nie u- 


krywa też swego niezadowolenia z powodu ta- 


„kich rezultatów apelu do patryotyzmu podda- 
nych, którzy nawet w takiej chwili nie rozwią- 


zali swych kiesek. 


Giełda Petershurska, 


l PETERSBURG 4/TV 3/TV 
Lh Renta państw. 76.8 76.3/,-76. /5 
Bł s R 1905 88.34 38.3/4 
1 pożyczka premiowa 610.— 624-625 
IL 580,— 525-526 
Bank dla handlu zewnętrzn. 367.-— 360.— 
Bank peterburski międzyn.  365.— 365.— 
Akcye Baku 680—  _ 698-670 

. ə /' Briańskie 1 74.—— 173.— 
a Tow. Nobel 1040.-— 1047.— 
» Lianosow m pa m „zza 
»  Tulskie 582— 582— 
„  Putiłowskie 30,— 90. — 
» Lena Goldfields 543- 587-5838 
» Hartmana 175— 175.— 
Bank Petersb. Dyskont. 370.-— 371L.— 
Handl. syberyjski 565,— 570 — 
Moskwa-Kazań | 468. 465 = 
Moskwa-Rvbińsk. 265.— 268.-— 
Moskwa-Woroneż 700.—- 700. — 
Władykaukaskie 2240.— 2235. — 
Akcye Kolomna 187,— 187.— 
»  Maleew. 270.— |  270.— 
„ - Nikopol-Mariupol 178,— 177— 

„  Sormowo 198.3  190.1.-200 


rani 
= 


Gielda berlińska. 


Dzisiejszy ruch prywatny na giełdzie berliń- 
skiej był spokojny przy dobrej tendencyi. Pożyczki 
niemieckie prawie bez zmiany. Renty rosyjskie i 
japońskie nieco częściej poszukiwane, austryacko- 
węgierskie trzymały się, serbskie w zapotrzebo- 
waniu. Pieniądz dzienny 414 % i niżej. Dyskonto 
prywatne 43/4% i niżej. 


cą ważenia, podług faktur, przez sinala) lub sza- 
cowania, należy ustalić przy pomocy fachowcó v. 
Dla łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma- 


szynach elektrycznych, transformatorach i apara- 
tach, załączone są do deklaracyi tablice, przy pomo- 


miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 
Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekla- 
racyi. 
Przy przedmiotach, mających części żelazne, 
należy notować tylko wagę części wykonanych z 


ołowiu lub niklu części żelaznych podawać nie na- 
leży). 
© Osoby, które na skutek poprzednich rozporzą- 
dzeń już raz zapasy swe meldowały, zobowiązane są 
zgłosić takowe ponownie. 
Do ponownego zameldowania zobowiązani są 
również posiadacze kwiłów zwalniających. 
Kwity, zwalniające na przedmioty wymienione 
w $ 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozporządzenia. 
O, powtórne zwolnienie należy wnosić ponowne, 
lecz tylko uzasadnione prośby. l 
Jedynie kwity zwalniające na przedmioty do- 
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, aż úo 
odwołania. 


è $ 6. 

Wyjątki. 
Wyjątki z $ 2 
a) wyroby gotowe, o ile ogólna waga metali 
wyrobów, należących do osób wymienionych w Ś 8, 
w dniu nabrania mocy niniejszego rozporządzenia 
wynosi mniej niż 75 Kilo; 
.b) przedmioty, które zawierają w sobie metali 
mniej niż 105/, swojej ogólnej wagi, lub o ile waga 


metali w każdym poszczególnym PRO? nie 
przekracza t Kilo; 


stanowią: 


„ 8) instrumenty miernicze, chirurgiczne i służące 
dla celów naukowych, oraz aparaty do przenosze- 
nia wiadomości na odległość; 


d) przedmioty o wartości artystycznej. 


$7 
Kary. 


Ktokolwiek wykroczy przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia przeri=ka nie 
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 
zgłoszenie spóźnione lub niezupełne, będzie karaty 
więzieniem do lat 5 lub karą pieniężną do 10,000 
marek, lub też poniesie obie kary jednocześnie. 


Warszawa, dnia 7 marca. 


General-Gubernator 


von: Beseler. 


Powyższe rozporządzenie Pana Generat-Gubet- 
natora niniejszem obwieszcza się dla miasta i po- 
wiatu Łódzkiego. Zameldowanie ($ 5) ma nastąpić 
w tutejszym okręgu na zasadzie przepisu Cesar- 
skiego Generał-Gubernatorstwa podług pozostało» 
ści w dniu 1-go kwietnia 1916 r. 
Potrzebną ilość formularzy otrzymać można w 
powiatowym wydziale gospodarczym, Piotrkowską 
67, w urzędach powiatowych w Brzezinach i Pa- 
bianicach, oraz w magistracie w Tomaszowie. 

"zameldowania muszą być podane do 80-go 


kyietnia 1916 r. 
Łódź, dnia li-go kwietnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 


. Upren. 


| 


i 
| 


Berlin, 11 Kwietnia. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: 


1IAV pie żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.47 — 5.49 
Holandya gulden., 238*/,. — 289., 
Dania koron 159/4; — 160% 
Szwecya koron 159%/, —— 160 
. Norwegia koron 159%, — 160% 
Szwajcarya „. frank  1067/4 =» 1077, 
Austro-Węgry koron 69.05 ~ 69.15 
Rumunia lei 87— — 87.50 
Bulgarya lew 78.4 79.4 


Kars rubla. 
Perlin, 11 Kwietnia. Giełda notowała 
dzisiaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—177 Mk. (co a rubli 
56.50 za 100 Mk.). 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 11 Kwietnia. 


Papiery wartościowe: |Żądano| F3T9"| Załatwiano 


wanc 


6%, pożyczka m. War- 


- Bzawy z r. 1905. .| 102,35] 101,35 rame ona 
43, %, pożyczka m. 

Warszawy. . è merr — rpa 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. .1 985,—] 92— 92,55 
41, 0 ;— | 87,— 87,40 
ri oj listy zast. Tow. 

j  Kred. ziemskiego . | 97,504 96,50 ne rone 


0 » 


8» 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


ma A 


Mruk | nakład: Wydawnictwo morskie A. NAPIERALSKI 
iG. ZAWIŁOWSKI. i 


OBWIESZCZENIE. 


W wykonaniu rozporządzenia Cesarsko-Niemie- 
ckiego Generał-Gubernatorstwa Warszawskiego 3% 
d. 24 lutego 1916 r. — Dz. roz. Nr. 25, str. 8 — po 
stanawia się co następuje: 

Wszelkie zasoby gotowej lub niegotowej skóry 
wołowej, także jeżeli znajduje się ona w garbowa- 
niu, mają być ponownie zameldowane. W szcze ` 
gólności podlegają zameldowaniu także te zapasy, 
kióre już dawniej były zameldowane, jak również 
i te, dla których wystawione były już dowody zwał 
niające. 

Zameldowanie ma nastąpić na przepisanych 
formularzach, najpóźniej d. 25 kwietnia 1916 r, 3 
mianowicie: 

1) Dla obwodu miasta Łodzi bezpośrednie w 
powiatowym wydziale gospodarczym m. Łodzi. 

2) Dla pozostałego obszaru w odnośnych za: 
rządach powiatowych w Pabianicach i Brzezinach 

Zameldowania mają zawierać: 

1) Miejsce zamieszkania, ulicę, oraz numer dm 
mu meldującego. 

2) Nazwisko i przynależność państwową wła 
ścicieła. 

3) Wyłuszczenie rodzaju, ilości, wagi i miejsce 
składu towaru. ; 

Formularze do mełdowania można otrzymać w 
Łodzi w powiatowym wydziale gospodarczym; w 
powiecie Łódzkim — w odnośnych urzędach po- 
wiatowych; do dnia 25 kwietnia 1916 r. takowe 


„mają być w tych samych miejscach oddane. 


Uzasadnione piśmienne podania co do ponow- 


- nego zwolnienia mniejszych ilości w celach sprze- 


daży lub przerobienia, jak również prośby o wy- 
stawienie pozwoleń na wywóz, mają być: poda- 
ne wraz z zameęldowaniem lub później w powiato- 
wym wydziale gospodarczym, Łódź, Piotrkowska - 
67, które skierowane będą do miejsca surowców 


„wojennych w Warszawie. 


Łódź, dnia 9-go kwietnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 


v. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


Powołując się na me rozporządzenie z i2 sły- 
cznia r. b., niniejszem podaję do wiadomości pu 
blicznej, że od 


środy, dnia 12 kwietnia do środy, dnia 19 


„kwietnia r b. 


pobierany będzie podatek E od osób, 
obowiązanych do uiszczenia podatku, a zamieszku 
jących 
ulicę Pańską. l 
Łódź, dnia 10 kwietnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
y- Oppen 


OBWIESZCZENIE. 


amman arenen 


W dniu 5 b. m. w przejścin przez ulicę Dzieł- 
ną zgubiono portmonetkę, zawierająca 100 marek 
i różne papiery wartościowe. 

Znalazea proszony jest o odniesienie zualezig 
nych przedmiotów za wysoką nagroda do Wydzia-. 
łu kryminalnego, Olgińska 5, komisaryat II. 


RENE RNA erener 


|| Spoczalista — 
Htr. L. PRYBULŚR 
ul, Fafadninwa £. róg Piotrków. 
-Borety zagretrzeć | Włosów. 
8 |} Leczenie elektrycznością, elek 
j||trolizą (usuwanie szpecących 


biara przesiediorste 


poszuku 


e Łódzka Orkiestra Symfon. 


a wa A m A A ME W IE TEE W TA RE ÓW 0 M CZ A EEEE W 0 M DD M0 DA AA OKE RZEZ DRE aiw w 


STREETA, 
RA HP. 

PRS 

Miaa 


XXV-iy Jubilgzowy Koncert Symioniczny fimantwy 


MPA | td R „włosów: 0-710, 
Program: I część Beethoven, Egmont, Bagh — Suite D-dur do prowadze z || Przyjmuje od 8—1 i od 4-9. 
If część Beethoven [R Symionia E : (kpato:korrente) { Panie od R—ó6 pp. 27415. 
ai a å iH ię g WẸ, M, pnazomir”, ri li Bi e e : a | ; 
= ygeni Bac M Ri przygotowały przez yr, LĄ ij i í. ï A N E E N z. I, s | SPZGYALISTA i 
A nm= U U 4 ] Kwartet solowy: panie: Tabaksblafówna i Laksówna, która pisze na maszynie systemu Stoe- "RB SPee ŁA 
z Warszawa | panowie: Bitelman i bewin wer i N P no polsku i niemiecku. E g ; ; | : TE 
Bilety od 68 k do rb. 3.59. Loże po rb. 8 i 16 są do nabycia w biurze koncertowem „Pried- & oai: AE OA I i r ; NIN 
herg i Kotz“, Piotrkowska 90, zaś w dniu koncertu oc g. 5 popoł. w kasie Sali Koncertowej. .. Znatomość jezyków polskiego | miemieokiGgO kon ozna. , | ad Alo b x 
Ra T TERE : j] z Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. Konstontynowska 12. 
5 Idea = mme = cię a choroby zewntrzne „io włosói 
: TZYNNUJE se 
Sodaicie i Król -szwedzkisg madal Malme - Panów - Ni Faris 
SBAJCIE ? 1914, £ nagrody państwawe, 3 na- ma 1, Ó — 8. | US 5 
Kunujeis, | grody miejskie, 70 odznaczeń, NE 2830-21 
Spronuje | ORYGINALNE uita p E i d 
4 WTZBKORĄGIE Si IL PEE y i ë ersi Lekarz=bentysta 


Łódź, Piotrkowska 84, 85. Goldman 


SPM m A Prośhw | długoletnia asystentka szko- 
1E Ri dentystycznej i klinik 
ZU hińczyk GRE „łka ka dniem porady prawne, | QY ira Zadiewicza. 
jest naj eBSZĄ. 7 |B. RASPROWICZ| Tiomaczenia. È Przyjmuje codziennie © 
dostać można we wszystkich kolos _, GNIEZNA. | i $  L0DŹ MILSZA 19 


270—5-1 “e 


BPG 4 


nialsysh sklepach. 5 


Warszawskie | 
Akcpine Towarzystwa POŻYCZKOWE | 


ua zastaw ruchomości 
RY PAJO || (Lombard Akcyjny) 
E- Bal o | || Oddziały Łódzkie: | 
*. 4owarów dla eksportu lub importu da lub Z |i Zac sdnia Br. BT 289——-3-1 
1 Pasaż Mejera 1i |izołajswska 23) 
i j|zawiadamiają, iż 18 maja 1576 ru- 
jakoteż do okupowanych my :FSCOWOŚCI kn i dni następnych odbywać się 
p b GE | e > będzie w sali licytacyjnej przy 
Królestwa Polskiego ji) "u zachodniej Nr. 31 
włącznie z zała*w::niem formalności cłowych || Pa 
i granicznych, rizejściowe zamadazynowanie, JL > £; > 
interwencyg w © agnięciu zezwolenia na przy- i gSa ma 
wóz, przewć- «b wywóz przyjmuje firma jicelem sprzedaży zastawów nie- 
mog 2p? p R A prolongowanych we właściwym 
 EESEAO CEJ czasie, a zastawionych w OQddzia- 
38 ; = A tenai jlle I, Zachodnia Ma 31 i w Od- 
jakoteż ponowme uż otwarte ZADNE | działe Il, Pasaż Mejera No tł (Mi- 
w Szczakowej (Granicy) kołajewska Ne 23), Podczas li- 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) cytacyi prolongata zastawów, wy. U JUL | 
stacya portowa Wisży 119—1-1 stawionych na licytacyę, przyjmo- i 
Z korespondency i ya uprasza się zwracać i GE sA 5 ee pes Wobec szerzących się chorób epidemicznyc w A 2 
pör 16 wa lub Szczakowej. : a a A A GE brzusznego i plamistego) nadaje się jedynie łatwy w uży- „Opadki_ papieros. wszel- - 
7 „Nowym Kuryerze Łódzkim”,  |ciu, tani i nietrujący przetwór | 187—4-3 | kiego rodzaju, jako Obcinki intrąq= 


ARa M PE i ligatorskie i drukarskie, odpadki 
Proceni nadeży (uż wpłacać, 


IN, 


Konstentynowska 18. 
Brzyimuje t 10—11 0d 8— p 


E E S LE E E AVES 


poci 


MZY, Bowy R 


YREK. 120—5-1 


RSE, 


AI NI U M li jere najtaniej 
HERLAH 10 nowe I uzywane, 
w duzym wyborze, poleca magas 
zyn mebli Władysława Romiszow= 
skiegó, Piotrkowska 1:6 | piętra 


eno BUKGŻAWIA miaszi 


; _ ltekturowe, stare gilzy papierowe 
Eb Riit p. Nabgwam pa ranaga dów | 
|brych. Łask. oferty, lub. adres, 
oki proszę złoźyć w eksped. nin. PISMŁ  . 
pod lit „E Fu 100%, 290-08-30 0. 


imspe KLOW SB; 
okienne, 
fabryczne ete. 
oraz lustrzane do 
wystaw  skiepowych. 


Dyamenty szklarskie. 
ścienne, salonowe 


l. 39 


Szczegółowy opis użyeia i próbki otrzymać można. 
w kantorze laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 
10, PL Sw. Aleksandra, Warszawa. w: 


TAMŻE: Szczepionka amtityfusoewa 
| s amticholeryczma |__; 


Wyrobu D-rów d. Brunara | L. Karwackisgo. | 


Pianina nowe, uzywane tania =- 
Strojenie, reperacye, zamiana. |. 
|  Chodkowski, Mikołajewska 25. 
| © 298—3=8 


Poszukiwane mieszkanie 
w śródmieściu z umeblowaniem, 
lub bez. Oierty w administracyi 
„Godziny! dla „K SA o 15 


r a ¥ a g 
ABISACYJNY WYPACGK AX skt | 
Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 
tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych | 
wypadkach, lecz donoszę każdemu SGalklem zadarmo, jak mo- | 
je długoletnie BIĄŻKIE | 
© 8 


Poszukuję miejseas gOSpó* 
dyni, zarządzającej, ekpedysniki 
lub innego zajęcia. -- Oferty. dia 
„ „dolnej” Godzina Polski, Cmi 
na 10, oo Gosi „Słok 


galanteryjne, podróżne 
ij kieszonkowe, 


rluriowo od rb. 1.50 
za 100 sztuk. 


Luster kryształowych 


1A 


Pierwsza Ghrześcijańska fabryka 


TA 


. i 
Kuchnia jarska 
| Warszawa, Mowosenatorska 4. 


| Przypomina podczas „Wiel- 

6, kiego Postu“ o obiadach i 
kolacyach jarskich zdrowych, 

tanich, smacznych, 


Poszukuję jakiegokolwiek 
zajęcia: wożnego, lokaja, lub £ 


astmię  Mrzinsies zupełnie wyleczyłam. — Ten srodek domo- f 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. — Proszę nadesłać opła- | 
cona kopertę na odpowiedź. — B. Koleñska, Wischowiiz obok 


A. Paczkowski, Senatorska M 15% 


| -iwal Sprzedaż detaliczna: 9 s. n > | sa 
| śmiocónko, 2000 pism dziękczynnych. Solidna, lat średnich osob 
RON = śmietana, „ , Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym { URGREATNE Pess p z 
Ada cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- | 'ekować sie dziećmi lub osób 

sjadkie i kwaśne minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać” RB Sig A a ka 

7 mlieko, a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy- ać | APRA. SEK 

maślanka stali z tak dobrego i skutecznego środka it. d. 2351—10- ok 5 

s zz 


4 


miody, z kilkoleśnią praktyką ogólną, 


potrzebny zaraz do fabryki cementu w Zagłębiu. 


Ser,  125—0 Technik - Mechanik (uko 
czył specyalną szkołę, wtelgletn 
praktyka) -pracował jako: p 
Naczelnika w Depót kolejów 
a w biurze tęchnicznem, jako 
sownik, w elekrowni — poszu 
ję posady. UI. Nawrot 74 mie 
41. Wojewódzki. |<. BBB 


GZĘSTOCZOWYKE ZAKŁADY GAENIGZAA 
I FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ | 


polecają: naftalinę resublimowaną, naitalinę w kółkach, kar- 
bołineum, lijoł, Kreolinę, lakier czarny, mączkę karbołową, 
smołę szewcką, pak kamienny, pak drzewny, asialt, smar do 
wozów, lak. asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. 
UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą nas wieści, że nie | 
powołane jednostki przywłaszczają sobie samówolnie repre- | 
zentacyę naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy i komu- 
nikujemy, że żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta- 
lunki prosimy skierowywać bezpośrednio do naszej firmy. 


Polski“ Łódź, Piotrk. 86, pod lit. „A. Y.“. 


Wykwałifikowany ogrod 
ubiera balkony, szczepi. drzey 
oraz przyjmuje wszelkie. rob 
w zakres ogrodnictwa wchodzi 
l. Gębalski, Pabianice, Noweń 
sto, ul. Niemiecka. 1E 


w wielkim wybo- 
4 rze: dla uczącej się: 
A 4 młodzieży wszyst- 
spasysiny dział uhiorów spomaowych 

8 3 


Sg 


tanie źródła. 


Warszawa, Harta 13, m. fi 
WieGki 


torska 17, bsza pietro-iront. Tt 96 4 PALA WAĆ asioromsk ego 


Uwaga: Tewar dotry, robota sojdna. Uwagyal b. dzierżawcę Malinowie, pod | 
AEREE i Będzinem, zamieszkującego 


Zezzzszr DOSIĄJĄ veszes 


Zaginął dowód nr: 
Oddziału 2-go Łódzkieg 
szawskiego Akcyjnego; TOW 
stwa Pożyczkowego, Pasaż 


obecnie w pow. Łaskim, pro- jera nr. 11. Zastrzeżenie 
za j|szę o wskazanie dokład- |; AO 48 
fierwszorzędny Magazyn Ubiorów Węskich dała pzdr NE ICE | 
> > a rż ||ministracyi „Godziny Pol- (MAJA R Zaginął paszport nień 
a A ; Ra R CY | w Zduńskiej Wali wydany w Kokiciu, gmin 
sn. . = So aes RENE pE À mom a Ge kupna nieruchómości bez opłaty io janacegą oo” 
i : „K rch“. Wymagany iest wykaz hi ; OOO: 
poleca wykwintne biory gotowe i na obstalunek f Papier gazetowy E oMatn| akt nabyli ROOBOY Paa: 
Ę 400 pudów drzewa SU 


na pudy do sprzedania Wiado- 
mość w administrącyi dziennika 
i „Godzina Polski“ 182—3-1 | 


tkomunikasya kalejnwa ułatwia dolaze, 


tępy 


BOIU.SERBATGRSKA 4, WARSZAWA. 


o | rąbancgo dla piekarzy spr 
(Łódź, Franciszkańska 25. 


Ś a 


> lirński. 


